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Toasty w czasie śniadania w koszarach pułku 
Aleksandrowskiego odznaczały się temi samemi 
odcieniami, jakie się uwydatniły w toastach na 
obiedzie galowym w zamku. Cesarz niemiecki, 
pjjąc zdrowie armii rosyjskiej, podnosił jej wale­
czność i wspomniał o wspólnych czynach wojen- 
jych rosyjskiej armii z pruską; car nie wkroczył 
ff gwym toaście na to pole i wypił tylko zdrowie 
pułku Aleksandrowskiego.

Po odjeździe cara pozostaje więc wątpliwem, 
c z y  jedyny cel, zamierzony ze strony Niemiec, aby 
w umyśle cara rozpędzić podejrzenia względem 
czysto pokojowych dążności potrójnego przymierza, 
w jakikolwiek zadawslniający sposób osiągniętym 
został.

W Paryżu przypuszczano już w kołach poli 
tycznych, że się gabinet Tirarda podał do dymi 
syi. Kwestyę tę usunął już stanowczo przezydent 
rzeczypospolitej, który wychodzi z przekonania, 
że wobec wyraźnego zwycięstwa, jakie minister­
stwo odniosło w wyborach, niema żadnej przy­
czyny do ustępowania. Gabinet Tirarda otworzy 
więc przyszłe posiedzenie Izb francuskich, a wten­
czas dopiero pokaże się, szczególnie w chwili, kiedy 
kwestya rewizyi konstytucyi poruszoną zostanie, 
czy się zdoła utrzymać u steru. Ministerstwo pra­
gnie zapewnić sobie większość w Izbie przez po­
zyskanie sobie lewego centrum i w tym celu za­
mierza forytować Floqueta na prezesa Izby depu­
towanych.

Boulanger znajduje się w wielkim ambarasie, 
gdzie się ma najstosowniej umieścić. Na wyspie 
Jersey czuje się w zbyt wielkiem odosobnieniu. 
Udał się więc do rządu belgijskiego z zapyta­
niem, czyby ten na przebywanie jego w Brukselli 
lab w okolicy tego miasta niezezwolił, na co ode­
brał odpowiedź, że jako człowiek prywatny może 
osiąść gdzie chce w Belgii, musi się jednak 
wstrzymać od wydawania wszelkich proklamacyj. 
Znikł też nagle Rochefort z Anglii i niewia­
domo dokąd się udał. Za przyczynę zniknięcia 
tego podają, że nienawidzący go publicysta Au- 
banel zrobił sobie żart i przetłomaczył na angiel­
skie wszystkie artykuły, w których Rochefort 
w swym sposobie wymyślał na Anglię i królową 
angielską i zbiór ich ogłosił w broszurze, którą

Anglii rozchwytują. Znana w takich razach 
i/rażliwość Anglików wzbudziła zapewne w nim 
obawę, aby go prokuratorya angielska do odpo­
wiedzialności nie pociągnęła.

Times i Standard przyznają, że ostatnie trzy 
uzupełniające wybory, w których kandydaci z obo­
zu Gladstona pobili kandydatów uoionistowskich, 
były równie dla unionistów, jak i dla całego stron­
nictwa rządowego niemiłą niespodzianką, drwią 
sobie jednak z hymnów tryumfalnych, jakie z te­
go powodu odśpiewują Daily News i z ich prze­
powiedni, że gabinet obecny będzie przez to za 
ehwianym.

Parlament angielski zbierze się zresztą dopiero 
6 lutego r. p.

Agence de Constantinople została, jak pisze, 
upoważnioną do ogłoszenia, że wiadomość poda­
ny przez dzienniki, jakoby poseł angielski skło­
nił Portę do wzięcia kwestyi bułgarskiej pod roz­
wagę, niema najmniejszej podstawy. Poseł angiel­
ski nie czynił w tej mierze Porcie żadnych przed­
stawień.

iprawy sejmowe.

napaści. N. Reforma oburza się, iż ośmieliliśmy 
się napisać, że sprawę szkół średnich poruszał 
Czas w „artykułach dokładnemi datami statysty- 
eznemi popartych.“ Organ ten twierdzi, iż pierwszy 
ogłosił przed kilku laty szereg artykułów, w któ­
rych wykazywał szkodliwą dla szkół działalność 
ówczesnej Rady szkolnej, i że jeden z tych arty­
kułów, w których była mowa o nominacyach dy­
rektorów, uległ konfiskacie. N. Reforma przypo­
mina dalej, że ogłosiła memoryał o stosunkach 
higienicznych w naszych szkołach i że na początku 
b. r. poruszyła potrzebę zakładania nowych szkól 
średnich w Galicyi.

Nie wspominaliśmy w artykule ani słówkiem o 
N. Reformie, ale dziś wyzwani przez nią musimy 
stanowczo stwierdzić, że nie na początku r. h., 
ale już w roku 1886 ogłosił Czas dziewięć facho­
wych artykułów o sprawach szkolnych, w których 
poddał należytej krytyce działalność ówczesnej 
Rady szkolnej, zwrócił uwagę na nieszczęśliwy 
wybór dyrektorów, wskazał na przepełnienie na­
szych gimnazyów i „dokładnemi datami statysty­
cznemu* poparł konieczną potrzebę zakładania no 
wych gimnazyów. W tych samych artykułach po 
ruszono takżs sprawę suplentów, tudzież potrzebę 
stabilizacyi inspektorów okręgowych. Artykuły te 
wyszły w osobnej broszurze p. t.: „Sprawy szkolne 
w Sejmie galicyjskim. Osobne odbicie artykułów 
Czasu z roku 1886. Kraków 1886 str. 74.“ Gdy 
wkrótce potem odbywało się w Krakowie walne 
zgromadzenie Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
wówczas 100 takich broszur przesłaliśmy na ręce 
prezesa Towarzystwa Dra Radziszewskiego i zo­
stały one -rozdzielone między członków zgroma­
dzenia. Prawda, że artykuły nasze nie były skon­
fiskowane, ale czyż konfiskata ma właśnie dowo­
dzić dobroci i słuszności artykułu?

Gdy w r. 1887 minister oświaty Dr Gautsch 
odbywał lustracyę szkół w Galicyi, wówczas ogło­
siliśmy artykuł wstępny, w którym wskazawszy, 
że „umieszczenie naszych szkół średnich nie od­
powiada najniezbędniejszym warunkom sanitarnym 
i pedagogicznym", domagaliśmy się od rządu sta­
nowczego zaradzenia tym jaskrawym brakom. 
Było to przed memoryałem w N. Reformie ogło­
szonym. Wówczas także poruszył w Radzie miej­
skiej krakowskiej sprawę fatalnego umieszczenia 
naszych szkół średnich, nie kto inny, lecz współ­
redaktor Czasu, radca miejski Chyliński i posta­
wił wniosek, aby ostatecznie gmina przystąpiła 
do budowy gmachów szkolnych, któreby następnie 
za z góry umówionym czynszem na pewien sze­
reg lat wynajmowała rządowi.

Czyż wobec tego nie mogliśmy śmiało napisać, 
że sprawę szkół poruszaliśmy wszechstronnie i 
czyż nie mieliśmy prawa z zadowoleniem stwier­
dzić, że rozwinięte przez Namiestnika poglądy, 
zgadzają się najzupełniej z zapatrywaniami, ja­
kich niejednokrotnie broniliśmy w piśmie naszem? 
Dlaczego N. Reforma z artykułu naszego wywnio­
skowała, iż chcieliśmy przez stwierdzenie tego nie­
zbitego faktu, zarzucić jej i jej stronnictwu „jało- 
wość i brak programu**, — to pozostanie jej ta­
jemnicą. Odpieramy tedy nową napaść N. Refor­
my i raz jeszcze oświadczamy, że wszelkie spra­
wy wychowania publicznego poruszaliśmy zawsze 
z naciskiem, a wywody nasze popieraliśmy „do 
kładnemi datami statystycznemi**, a zaprzeczając 
temu, „postępuje N. Reforma wprost nieuczciwie**.

Sobotni nasz artykuł omawiający poruszone 
w mowie sejmowej Namiestnika sprawy szkolne, 
dał powód N. R e f o rmie do arcykomicznej na nas

Z większych sprawozdań Wydziału krajowego 
otrzymaliśmy sprawozdania w przedmiocie Banku 
krajowego i o stanie szkół rolniczych w Dubla- 
nach i folwarku Dnblańskiego. W sprawie uchwa­
lonych przez Sejm w roku zeszłym zmian statutu 
Banku krajowego, dotyczących emisyi obligów 
komunalnych, wnosi Wydział krajowy odrębne 
przedłożenie do Sejmu, w którem przedstawia do­
tychczasowy przebieg swych czynności w tej spra­
wie, z dotyczącemi wnioskami. Najdonioślejszą 
czynnością Banku było wydawanie pożyczek ko­
munalnych i hipotecznych. Wydawanie pożyczek 
komunalnych I emisyi ustało z końcem roku 1888.

Stosownie do § 2 przepisów o wydawaniu przez 
Bank krajowy pożyczek komunalnych przygoto­
wano tych 6 prct. obłigacyj I emisyi na sumę 5 
milionów złr. Z tego zapasu emitowano po koniec 
grudnia 1888 r. pożyczek komunalnych obligów 
na sumę nominalną 1,521,000 złr., resztę na sumę 
blisko półczwarta miliona złr. zniszczono jako pa­
pier bezwartościowy. Z pożyczek komunalnych 
I emisyi Banku krajowego korzystały następujące 
miasta: Trembowla 40,000 złr., Jaworów 20,000 
złr., Zaleszczyki 20,000 złr., Dukla 10,000 złr., 
Sanok 30,000 złr., Gorlice 13,000 złr., Podgórze
30.000 złr.; największe pożyczki wzięły miasta: 
Kołomyja 120,000 złr., Brody 200,000 złr. i Sta­
nisławów 300,000 złr. Nadto korzystały z tych 
pożyczek powiaty: wielicki 30,000 złr., trembo- 
wełski 30,000 złr., łańcucki 40,000 złr., tarnobrze­
ski 30,000 złr., kamioneeki 15,000 złr., lwowski
20.000 złr., podhajecki 10,000 złr., sokalski 15,000 
złr., żółkiewski 45,000 złr., tlumacki 40,000 złr., 
mielecki 25,000 złr., rzeszowski 6,000 złr., dąbrow­
ski 25,000 złr.; razem 331,000 złr. przypada po­
życzek udzielonych powiatom. Reszta przypada na 
gminy pomniejsze.

W poczet miast, w których Bank krajowy może 
w myśl § 4 ust. 2) statutu bankowego udzielać 
pożyczek na zapisane w księgach hipotecznych 
domy mieszkalne, podlegające podatkowi domowo- 
czynszowemu, zaliczył Wydział krajowy dodatko­
wo Brody, Podhajce i Zaleszczyki, a to w uwzglę­
dnieniu próśb odnośnych Wydziałów powiatowych.

Od założenia swego do końca 1888 r. udzielił 
Bank krajowy 232 pożyczek na większą własność 
w kwocie 8,182,000 złr., najwięcej wydano promes 
w r. 1886 i 1887> tj. przed konwersyą listów To­
warzystwa kredytowego ziemskiego; na realności 
miejskie udzielił Bank krajowy w tym czasie 683 
pożyczek na 6,138,750 złr., z czego wypada na 
Lwów 3,452,000 złr., na Kraków 1,513,000 złr., 
na resztę 16 miast 1,172,000 złr.; na posiadłości 
włościańskie udzielono 882 pożyczek na kwotę
814.000 zlr. W dziale bankowym posiadał Bank 
obcych kapitałów 2,286,352 złr.; portfel wekslowy 
obejmował prawie zawsze weksli na 2 miliony złr. 
Ogólny obrót ze wszystkich operacyj Banku wy­
nosił w 1888 r. 155,854,950 złr., a obrót kasowy 
39,378,985 złr. Zysk netto osiągnięty w r. 1888 
wynosił 58,106 złr.

L w ó w  14 października.
(Posłowie w komisyach).

(X) Posyłam wam dziś niektóre daty statysty­
czne, dotyczące udziału posłów w poszczególnych 
komisyach, przyczem musz:> zauważyć, iż sam . 
fakt należenia do kilku komisyj nie daje właści­
wej miary o obarczeniu pracą poszczególnych po­
słów. Wielu bowiem z posłów należących tylko 
do komisyi budżetowej otrzymało, jak to już wczo­
raj doniosłem, tak znaczny przydział referatów, 
iż o udziale ich w pracach innych komisyj nawet 
mowy być nie może, jeśli chcą z całą gruntowno- 
ścią przejść najważniejsze przedłożenie Wydziału 
krajowego, jakiem jest bezsprzecznie preliminarz 
budżetu krajowego. Natomiast takie komisye, jak: 
petycyjna, drogowa, górnicza, podatkowa, które 
zwłaszcza w r. b. nie będą miały ważniejszych 
irzedłożeń, nie mogą dać wiele zajęcia.

Według zebranych dat należą w r. b .:
Do t r z e c h  k o m i s y j  pp.: Abrahamowicz, 

Chamiec, Czaykowski, Gorayski, Gross, Hausner, 
Wolanowski, Romanowicz, Skrzyński i Weigel. 
Ogółem 10 posłów.

Do d w ó c h  k o m i s y j  pp.: Bobrzyński, Czar­
toryski, Czyżewicz, Dworski, Fruehtman, Goldman, 
Gołejewski, Jaworski, Jędrzejowicz Adam, Jędrze­
jowicz Edward, Jędrzejowicz Stanisław, Klemen­
siewicz, Korczyński, Koziebrodzki Władysław, Ko­
złowski Zygmunt, Lenartowicz, Madeyski, Mar­
chwicki, Merunowicz, Męciński, Michalski, Ochry - 
mowicz, Palch, Piłat, Potocki Roman, Romańczuk, 
łomer Gustaw, Rutowski, Sanguszko, Sawa, Saw- 

czak, Scipio, Skałkowski, Stadnicki Jan , Strusz- 
kiewicz, Szczepanowski, Trzecieski, Wiktor, Wo-

dzicki Ludwik, Ziemiałkowski, Zoll, Żardecki i 
Żywicki. Ogółem 44 posłów.

Do j e d n e j  k o m i s y i  pp.: Antoniewicz. Asnyk, 
Badeni Stanisław, Barabasz, Barański, Biliński, 
Bobczyński, Borkowski, Brykczyński, Dembowski, 
Dunajewski Albin, Dydyński, Dzieduszyeki Kle­
mens, Dzieduszycki Wojciech, Gniewosz, Gnoiński 
Jan, Gnoiński Wincenty, Hamorak, Herasymowicz, 
Horodyski Bronisław, Horodyski Kornel, Jędrze­
jowicz Franciszek, Kapri, Korol, Korytowski, Ko­
walski, Koziebrodzki Szczęsny, Kozłowski Wło­
dzimierz, Kramarczyk, Krynicki, Langie, Lasocki, 
Łączyński, Mandyczewski, Mazaraki, Micewski, 
Michałowski, Midowicz, Niedzielski, Niezabitowski 
Okuniewski, Olpiński, Potoczek, Pozyna, Raczyń­
ski, Rayski, Rappoport, Rey, Rogov ski, Romer 
Tadeusz, Rosenstock, Rozwadowski, Rożankowski, 
Sarnicki, Schnell, Siczyński, Siemiginowski, Sirko, 
Słonecki, Solecki, Stadnicki Stanisław, Stręk, Strzy­
go wski, Szeliski, Szeptycki, Tarnowski Stanisław 
(sen.), Tarnowski Stanisław (jun.), Teliszewski, 
Torosiewicz Emil, Torosiewicz Mikołaj, Tyszkie­
wicz, Tyszkowski, Wolański Mikołaj, Wolański 
Władysław, Vivien, Zagórski, Zamoyski i Zby- 
szewski. Ogółem 78 posłów.

Do ż a d n e j  k o m i s y i  nie należą, ze względu 
na swe stanowisko urzędowe pp.: Badeni Kazi­
mierz, Chrzanowski, Dunajewski Julian, Hoszard, 
Issakowicz, Łobos, Morawski, Pełesz, Pietruski, 
Sembratowicz, Smolka, Stupnicki, Tarnowski Jan, 
Wereszezyński i Zaleski. Ogółem 15 posłów.

Z p o w o d u  c h o r o b y  nie wybrano pp. Poto 
ckiego Artura i Sapiehy, zatem 2 posłów.

P o s ł o w i e  r u s c y :  Huryk i Kułaczkowski nie 
zostali do żadnej komisyi wybrani. Mimo to za­
siadają Rusini w komisyi petycyjnej, w liczbie 4, 
w asekuracyjnej, budżetowej, prawniczej i szkolnej 
po 2, w innych komisyach po 1.

W ciągu dnia dzisiejszego ukonstytuowały się 
dalsze komisye: s a n i t a r n a ,  wybierając pp, 
Korczyńskiego przewodniczącym, Lenartowicza za­
stępcą przewodniczącego, a Olpińskiego sekreta­
rzem; oraz p e t y c y j n a  wybierając p.. Golejew 
skiego przewodniczącym,. Mazarakiego I-szym za­
stępcą przewodniczącego, Mikołaja Wolańskiego 
II-gim zastępcą przewodniczącego, Merunowicza 
I szym sekretarzem, a Homoraka II sekretarzem.

Nie nkonstytuowały się dotąd komisye: aseku 
racyjna, drogowa, gminna/górnicza i podatkowa.

L w ó w  11 października.
(Sprawozdanie o przemyśle krajowym).

(X) Komisya krajowa dla spraw przemysło­
wych spełniając włożony na nią statutem obowią­
zek, wypracowała obszerne sprawozdanie ze swych 
czynności, które Wydział krajowy przedłożył Sej-

krajowy 70,818 złr., skarb państwa 62,638 złr., 
powiaty, gminy, stowarzyszenia i osoby prywatne 
dają 23,636 złr.; opłaty od uczniów, ze sprzedaży 
wyrobów szkolnych itp. 26,474 złr.; razem przeto 
jak wyżej wykazano 183,566 złr. Zasiłki, jakie 
skarb państwa dotychczas na te cele dawał, są 
o wiele mniejsze, dopiero na r. 1890 zażądano 
zasiłków w powyższej wysokości.

W czynnościach komisyi przemysłowej bierze, 
jak wiadomo również pośrednio udział Wydział 
krajowy.

W sprawozdaniu Wydziału krajowego znajduję 
nader trafną uwagę, iż najlepszemi zakładami dla 
kształcenia zdolnych rękodzielników są praktyczne 
szkoły fachowo-przemysłowe, t. j. warsztaty wzo­
rowe, w których uczeń, przy praktycznem wyko­
nywaniu roboty, otrzymuje teoretyczne objaśnie­
nia , a nietylko obznajamia się z najlepszemi spo­
sobami roboty, z ulepszonemi narzędziami, ich 
użyciem, ale nadto nabywa biegłości w tych udo­
skonalonych sposobach wykonania rękodzieła i 
w użyciu ulepszonych narzędzi, a wreszcie uczy 
się pracować i przez pracę zarabiać. Według tej myśli 
przeprowadzone jest urządzenie praktycznej szkoły 
tkactwa w Krośnie, warsztatu wzorowego garn­
carskiego w Porębie, oraz innych szkół fachowo- 
przemysłowych. Natomiast zamierzoną jest reorga- 
nizacya kraj. szkoły garncarskiej w Kołomyi i 
warsztatu wzorowego tkackiego w Glinianach.

Wydział krajowy kończy swe sprawozdanie 
wnioskami, aby Sejm: Polecił Wydziałowi krajo- 
wemu przedłożyć na najbliższej sesyi plan i ko­
sztorys budynku na trwałe, pomieszczenie zawodo­
wej szkoły ślusarskiej w Świątnikach. Upoważnił 
do wyznaczenia z zasiłków, przeznaczonych na 
zasiłki dla budowy dróg powiatowych i gminnych, 
subwencyi na budowę drogi, wiodącej ze Świątnik 
górnych do gościńca rządowego w Mogilanach, 
dla podźwignięcia przemysłu ślusarskiego w Świą­
tnikach, który z powodu ziej komunikacyi nie 
może się podnieść. Upoważnił Wydział krajowy 
do przyrzeczenia zasiłku do wysokości 5000 zlr. 
na postawienie budynku celem pomieszczenia i u- 
rządzenia wzorowego warsztatu kowalskiego w Suł­
kowicach, jeśli rząd wprowadzi go w życie jako 
zakład państwowy.

Wreszcie żąda Wydział krajowy polecenia, aby 
mógł przedsięwziąć stosowne kroki w porozumie­
niu z komisyą przemysłową, celem wyjednania u 
rządu założenia drugiej szkoły dla przemysłu do­
mowego na wzór zakopańskiej we wschodniej czę­
ści kraju, n. p. w Kołomyi, lub Kosowie.

mowi.
Komisya zaznacza na wstępie swego sprawo 

zdania, iż chociaż rezultaty jej usiłowań w celu 
rozwoju przemysłu w kraju nie wyszły jeszcze 
z zawiązków, to jednak stwierdza, że coraz szer­
sze koła ludności zaczynają czynny brać udział 
w tych usiłowaniach. Wzrastająca ofiarność gmin 
i powiatów, mnożące się w kraju szkoły przemy­
słowe uzupełniające i fachowo - przemysłowe, a 
wreszcie nieco liczniejszy zastęp młodzieży, gar­
nącej się do szkół przemysłowych, świadczą, iż 
ogół zajął się czynniej podźwignieniem podupa­
dłego rękodzielnictwa i przemysłu domowego.

Najmłodsza gałęż w systemie szkolnictwa na­
szego, t. j. szkoły przemysłowe i warsztaty wzo­
rowe, rozwijają się powoli, lecz stale. Zaledwie 
kilka lat upłynęło od czasu, gdy wydatki na 
szkoły przemysłowe zajęły w budżecie krajowym 
osobny dział, a już 43 zorganizowanych zakładów 
udziela teoretycznego i praktycznego wykształce­
nia licznemu zastępowi młodzieży. Według preli­
minarza na r. 1890 wydatki na utrzymanie szkół 
przemysłowych, warsztatów wzorowych, tak kra­
jowych jak i subwencyonowanych ze skarbu kra­
jowego wynosić mają ogółem 183,566 złr. Na 
pokrycie tych wydatków ma dostarczyć: fundusz
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(Ciąg dalszy).

VI.
Pierwsze lata po rewolucyi 1831 r. spędził je- 

"erał między Warszawą a Petersburgiem, krzątał 
ratował, co mógł. Ciekawe są w jego z owych 

c*asów korespondencyach dorywcze wzmianki o 
®kuie królestwa: „Rcwolucya — pisze 12go gru- 
jkia — zniszczyła ten kraj, do 500 milionów go 
^sztovvala, są miejsca, gdzie tylko niebo i zie- 
1jUa się została; jeszcze teraz wszędzie bydło pa- 
Ba> choroby się pokazują, a głód za pasem. Bogu 
Podziękuję, jak  mi pozwoli spocząć u was (na 
A? ) Jakiś czas, gdyż tylko do tego wzdycham.1* 
'_6 o odpoczynku niepodobna było myśleć, biegł 
I *§c nad Newę, by zapobiedz nieszczęściom wa- 
Acym 8ję na g |0wy poszkodowanych. W sierpniu
dzo r ^  Z północnej stolicy donosi p. R.: „Bar­

ci złą nowinę daję, że pomiędzy skasowa- 
. eQu klasztorami znajdują się nasi poczciwi Ka- 
p cyni Dunajowieccy. Racz kazać zaraz bibliotekę 

rzeczy mojej matki przenieść od nich; a gdyby 
można wykupić, czy wziąść od rządu dla 

j Ze®k°wania ich — przyłóż starania, gdyż z na- 
^ych rąk mogłyby się im nazad kiedyś wrócić. “ 
j 6 ndało się, choć hrabia jenerał nie przestawał 
kw -ć > szczęśliwszym był za to , co do innych 

estyj dotyczących miasteczka, najszczęśliwszym 
{ do ratowania znajomych i przyjaciół podolskich. 
«tał°*etn zSonu takim względem Podola pozo- 
w ' dość było potrącić o kwestyę jaką drażli- 

z miejscową administracyą stosunków, by

L w ó w  11 października.
(Szkoła rolnicza w Czernichowie i szkoła ogrodnicza 

w Tarnowie).
Wydział krajowy w dalszym ciągu swych przed- 

łożeń sejmowych wygotował nader obszerne spra­
wozdanie o przemyśle krajowym z dołączeniem 
szczegółowego sprawozdania komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych i rękodzielniczych. Wygo­
towane zostało i dziś rozdane być ma sprawo­
zdanie z czynności tyczących się krajowej szkoły 
rolniczej w Czernichowie i o przeniesieniu szkoły 
ogrodniczej z Czernichowa do Tarnowa. Wydział 
krajowy wnosi o przyznanie dyrektorowi szkoły 
czernichowskiej dodatku 500 złr. rocznie, tudzież 
o ustanowienie dozorcy internatu w Czernichowie 
z płacą 800 złr., mieszkaniem i wiktem, wreszcie 
o postawienie szopy na przechowanie okazów ma­
chin rolniczych kosztem 500 złr.

W roku ubiegłym uczęszczało do szkoły czer­
nichowskiej  ̂ ogółem 55 uczniów; synów właści­
cieli dóbr ziemskich 28; włościańskich synów 7; 
synów dzierżawców i prywatnych oficyalistów 12; 
synów urzędników 8.

Z ukończonych uczniów III roku udało się na 
praktykę do własnego majątku 11, do obcych 
dóbr 5, do wojska dla odbycia jednorocznej służ­
by 2. Uczniowie odbywali wycieczki naukowe do 
Krakowa celem zwidzenia warsztatów mechani­
cznych i składów machin i narzędzi rolniczych 
fabryki Zieleniewskiego, Mikuckiego i Claytonaj

się upomniał o pokrzywdzonych i nie spoczął, póki 
wpływów swoich, wielkich niechybnie, na ich ko­
rzyść nie zużytkował. A właśnie korespondencya 
hr. Wincentego z Regulskim, prowadzona do osta­
tniej chwili (oba prawie jednocześnie w 1858 r. 
pomarli), nastręcza sporo pouczającego pod tym 
względem materyału. Dlaczego jednak udonrodziej- 
stwowani milczeli, kiedy na dobrodziejstwującego 
rzucano kamieniem z za węgła, wytłumaczyć so­
bie nie potrafimy i chyba wypadnie uwierzyć, że 
najniewdzięczniejszym ciężarem dla ludzi bywa 
wdzięczności uczucie.

Ale zabiegliśmy naprzód; idzie nam przedewszy- 
stkiem o stosunek syna do matki, stał się on nad 
wszelki wyraz ciężkim i takim pozostał do zgonu 
tej ostatniej; i przy takich usposobieniach pod 
jednym dachem mieszkać im jeszcze wypadło: 
szorstkość i upór rodzica wystąpiły w starościnie 
z całą siłą, żadnych tłumaczeń, okoliczności ła­
godzących, jeżeli nawet była wina, nie uwzglę­
dniała , fakt się stał, więc wypadało go nagrodzić, 
oszczędna do skąpstwa, straciła jakby równowagę, 
wpadła w inną ostateczność, cała ntonęła w do­
brych uczynkach i w życiu błyskotliwem, sypała 
pieniędzmi do koła garścią całą, więcej nawet 
niżli mogła, nie oglądając się na to, że rujnuje 
syna zupełnie. Całe legiony wdów i sierot po po­
ległych i wypartych za granicę od rana do wie­
czora kołatały do miłosierdzia znękanej kobiety, 
oddawała wszystko, dzieliła się ostatniem, upomi­
nała się o zasiłek, a kiedy jej odmawiano z po­
wodu braku potrzebnego funduszu, piekło istne 
wytwarzała do koła siebie. Ale dosadniej odma­
lują to listy samego jenerała. Już w końcu 1831 
r. pisał do Regulskiego, któremu zlecił opiekę dóbr
podolskich: „Co będziecie mogli, pieniędzy przy­
syłajcie pocztą mej matce, gdyż się skarży i boi, 
żeby na potem nie zabrakło, chociaż w tym roku

nieszczęsnym, w którym z jednej strony głód, 
z drugiej rewolucya, odebrała 54,000 zł. i teraz 
jeszcze daję 23,000. Niema dnia, żeby o pienię- 
dze nie mówiła. Róbcie, co możecie, ale matce 
tu przysyłajcie.“ Miała sumy lokowane u Tarnow­
skich i Szeptyckich, koniecznie się napierała, by 
jej wrócono natychmiast, choć termin jeszcze nie 
przyszedł, a kiedy odmówili, groziła procesem, 
ledwie syn uprosił o cierpliwość. W rok potem 
znowu kołacze choć o 1000 czerwonych złotych 
z Dunajowiec, zawsze dla matki, bo swoje za­
pasy wszystkie już jej ofiarował.

Stosunek z każdą niemal chwilą stawał się co­
raz cięższym, jenerał korzystał z lada sposobno­
ści, by się wydalić z Warszawy, próbował roz­
maitych sposobów porozumienia, przypomniał so 
bie, iż starościna szanowała p. Regulskiego, więc 
prosi go o pośrednictwo listowne, o wstawienie 
się; stary przyjaciel uczynił zadość żądaniu, prze 
słał odezwę do p. Krasińskiej na ręce hr. Win­
centego do Petersburga, oto jaką otrzymał odpo­
wiedź w styczniu 1833 r.: „Z uwagą odczytałem 
twój list do mej matki, na nie się nie zda, co 
tylko jest szlachetnego, mówić do niej — nie 
zrozumie tego języka. Ale ten list na co innego 
się zdał, że mnie poprawił i żem sobie powiedział, 
że jeżeli ona jest bez litości, jam winien być le­
pszym jeszcze synem." Trochę niżej dodaje: „Już 
znowu moja matka wypędza panny, co wzięła 
w moment mego wyjazdu. Piszą mi Rybczyński 
(adjutant hrabiego) i Kossakowski (rządca jene- 
ralny), że wszyscy głowę tracą. Codzień nowe pro­
jektu, nowe chęci i zawsze w furyach w niezna­
nym w nikim gniewie. Familia się usunęła. Obcy, 
co przez nią chcą jaki interes zrobić, tylko u niej 
bywają i na mą prośbę kilka osób ułaskawiono, 
choć pisze mi, że i tego nie potrafię". List z d. 
1 marca 1834, datowany także z Petersburga, cie­

kawszy i smutniejszy zarazem od innych: „Na 
Boga cię proszę, byś jak najprędzej posyłał mej 
matce pieniądze, gdyż cały mój dom w Warsza­
wie z waryj uje. Kossakowski i Rybczyński uciekli, 
kobiety stare po mej żonie rozchorowały się. Sło­
wem czyste piekło dla domowych a oberża otwarta 
dla obcych — festyn po festynie. Na Wielkanoc 
wiele ulżeń się spodziewamy, monarcha zawsze 
równie łaskaw dla mnie, ojciec nie mógłby być 
czulszym i łaskawszym, pozwala się wstawiać i 
przekładać. Ja  po wielkiejnocy wracam i wyje­
żdżam za granicę. Racz kazać nie mnie ale mej 
matce raporta robić, gdyż nie chcę mieć żadnego 
pieniężnego z nią stosunku; co mam w kraju fun­
duszów to wyssała na okazałość i miłosierdzie, i 
nie jestem w stanie dalszego utrzymania podo­
bnego, gdyż expens domowa przewyższa te, cośmy 
mieli, gdy z żoną dość okazale żyliśmy “.

I istotnie przybył do Warszawy z wiosną, spie­
szno mu było do syna.

Zygmunt jeszcze w 1833 r. kraj opuścił; powra­
cając z Petersburga, widział się po raz ostatni 
z babką, obecność jego uspokoiła ją  na chwilę; 
pożegnanie było bardzo rzewliwe, ta rozpacz sza­
mocąca się nieustannie wpłynęła na kobietę, po­
sunęła się, postarzała odrazu... i nic dziwnego, 
wszystkie nadzieje, zabiegi i prace lat długich po- 
szły na m arne; przed pół wiekiem stawała z pod- 
komorzycem różańskim na kobiercu ślubnym w e- 
poce właśnie, kiedy Krasińscy opuścić musieli 
wydatniejsze stanowiska, całe półwieku potem od­
budowywali gmach, znosząc cegiełkę po cegiełce, 
ona w pracy im dopomagała, w niedalekiej przy­
szłości widziała dokończenie budowy, uwieńczonej 
świetnem powodzeniem, aż tu naraz wszystko roz­
sypało się w gruzy. Nie zapominajmy, że wycho­
wywała się w tradycyach Sejmu czteroletniego, 
nie rozumiała kompromisów innych nad te, które

on przekazał; dźwigając siedmdziesiąt kilka lat 
na karku, trudno podołać takiemu ciężarowi, tru­
dno się oprzeć zwątpieniu.

I syna jednak wracającego witała z pewną ser­
decznością nieudaną — przywiózł sporo ulg i ła- 
skawień dla jej protegowanych. Niedługo atoli 
trwał spokój, bo już jenerał w lipcu tegoż roku 
pisał z Pyrmontu do przyjaciela: „Donoszą mi 
z Warszawy, że moja matka znown grymasi i do- 
kazuje, ja nie wiem, jak to się skończy, gdyż są 
momenta, że mi się nie chce wierzyć temu, na co 
patrzę i co mi donoszą." — Nie możemy się po­
wstrzymać, byśmy tu nie dodali wzmianki o Zy­
gmuncie, w tymże liście umieszczonej: „Mój syn, 
dodaje hr. Wincenty, daleko zdrowszy, pojechał 
teraz do Neapolu i spodziewam się go na przyszły 
rok zupełnie zdrowego. Zrobiłem układ z dokto­
rem Sauvan, który go nie opuszcza i z nim jeż- 
dzi, a ja mu na rok daję tysiąc dukatów, prócz 
wygód. Ale cobym nie zrobił dla jedynego syna.* 
Hrabia nie wiedział, jak się skończy z matką — 
me przypuszczał, że się już prędko skończy — 
w kilka dni bowiem, po wysłaniu tego listu, sta­
ruszka po krótkiej chorobie zasnęła na wieki. — 
P. Regulski jednocześnie z powyższą koresponden- 
cyą otrzymał wiadomość od p. Kossakowskiego, 
jeneralnego rządcy Krasińskich, „o śmierci jw! 
starościny, nastąpionej 27 Julii." A oto inna je­
szcze wzmianka o tym zgonie, w liście Zygmunta 
do Gaszyńskiego, z datą sierpniową: „Moja babka 
przeszłego miesiąca oddała ducha Panu Bogu. Czy 
pamiętasz, ileśmy razy jedli obiad u niej w War­
szawie? Biedna sama była, bez syna i wnuka 
umarła wśród cudzych ludzi." *

(Dokończenie nastąpi).
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do rewirów leśnych hrabstw a Tenczyńskiego, ce­
lem zapoznania się ze wzorową prowadzoną kul­
turą leśną, tudzież do m ajątku Izdehniki ks. Mont- 
le a r t , gdzie zwidzoną wzorową mleczarnię syste­
mu S chw artza, wreszcie do znanego w kra ju  i 
zasłużonego zakładu produkcyi nasion pastewnych 
w Kleczy górnej pod W adowicami.

Szkoła ogrodnicza czernichowska przeniesioną 
została w skutek uchwały Sejmu do Tarnow a, a 
Rząd przyznał jej od r. 1889 subwencyę w kw o­
cie 2.300 złr. Obecnie w ypracował W ydział k ra ­
jow y statu t organizacyjny dla tejże szkoły, której 
celem jest w ykształcenie ogrodników, uzdolnio­
nych do prowadzenia ogrodów wiejskich. Nauka 
trw a la t 3 w edług planu, który zam ierza naprzód 
uzupełnić w ykształcenie elem entarne uczniów w stę­
pujących a  następnie przez udzielanie nauk  za­
sadniczych, o ile takow e są niezbędne, jako  przy­
gotowanie do nauki zawodowej, wpoić w uczniów 
zasób najpotrzebniejszych wiadomości z naHki ogro­
dnictwa. In tegralną część nauki stanow ią ćwicze­
n ia  w wykonywaniu prac ogrodniczych pod k ie­
runkiem  zawodowych nauczycieli. Środki naukowe 
szkoły stanow ią: 1) ogród m iejski gminy T arno­
wa w raz z oranżeryą, cieplarnią i in spek tam i, 2) 
grunta umyślnie w tym  celu nabyte, 3) zbiory 
modeli i narzędzi, 4) plantacye chmielu i w ikliny 
koszykarskiej.

Stan obecny finansów Galicyi oraz projekt 
reformy skarbu krajowego.

Przypuszczalny w z r o s t b u d ż e t u s z k o l n e g o  
obliczyć możemy dzisiaj w cyfrach wprawdzie 
przybliżonych, ale o tyle dokładnych, o ile opie­
ra ją  się na porównawczem zestawieniu rzeczywi­
stych potrzeb kra ju  na polu oświaty z dzisiejszym 
stanem  rzeczy, odżwierciedlającym się najw ierniej 
w szczupłych cyfrach budżetu krajow ego.

Przyjm ujem y na podstawie wspomnianej sta ty ­
styki szkolnej prof. P i ł a t a ,  że G alicya potrze­
buje najmniej 4900 szkół ludowych, ażeby elem en­
tarna ośw iata sta ła  się rzeczywiście przystępną 
całej ludności i przepisy obowiązującej ustaw y o 
przym usie szkolnym mogły wreszcie wejść w ży­
cie w  każdym  zakątku naszego kraju. Gdy obe­
cna ilość szkół ludowych wynosi w całym kraju 
3300, w ypadnie założyć w najbliższym czasie je ­
szcze 1600 nowych szkół. N a istniejące szkoły 
dopłaci kraj do funduszu szkolnego w bieżącym roku 
w raz z kredytam i dodatkowemi około 800.000 złr., 
w ydatek ten podniósłby się więc mniej więcej przy 
niezmienionych zresztą w arunkach o 400.000 złr. 
tj. n a  1,200.00 złr.

Z wyłuszczonych jednak  powyżej powodów, 
w przypuszczeniu, iż szkół wieloklasowych przy­
bywać będzie z każdym  rok iem , że w ydatek na 
pensye nauczycielskie w skutek ciągłego przyrostu 
dodatków  pięcioletnich znacznie się podniesie, że 
również fundusz em erytalny coraz większych wy­
m agać będzie dopłat, że wreszcie nastanie w nie­
długim czasie potrzeba przyjścia z pomocą prze­
ciążonym gminom szkolnym, jesteśm y najmocniej 
przekonani, iż kw ota 1,200.000 złr. naw et przy 
dzisiejszym system ie oszczędnościowym na pokry­
cie potrzeb budżetu szkolnego nie w ystarczy. Gdy­
byśm y przyjęli dla Galicyi w przyszłości tylko 
połowę cyfry dzisiejszych w ydatków szkolnych 
Czech —  kra ju  o terytoryum  szczuplejszem i lu­
dności mniej licznej — otrzym alibyśm y zam iast 
1,200.000 złr. około 2 5 miliona złr., coby rów na­
ło się podniesieniu w ydatków  o 1,700,000 złr. 
Dodając do tego co najmniej 100.000 złr. rocznie 
na fundusz budowy szkół ludowych oraz tyleż na 
subwencyonowanie założyć się mających szkół 
średnich (Morawa w ydaje 280.000 złr.) dosięgłaby 
z czasem cyfra w ydatków  krajow ych na cele oświa­
ty  kw oty 2-7 miliona złr. Roczny wzrost budżetu 
szkolnego zależeć naturalnie będzie w pierwszym 
rzędzie od energii i gorliwości najwyższych władz 
szkolnych, przedewszystkiem  od pośpiechu, z ja ­
kim  zakładanie nowych szkół ludowych w całym 
kraju  postępować będzie. P rzy  stosownem uła­
tw ieniu gminom ponoszenia kosztów założenia 
szkoły przez przyznaw anie hojnych subwencyj 
z nowego funduszu budowy szkół okazałaby się 
niezawodnie potrzeba podwyższenia dotacyi na 
budżet szkolny o najmniej 200.000 złr. rocznie.

Obok budżetu oświaty zajm ują w y d a t k i  n a  
c e l e  d r o g o w e  od początku ery  autonomicznej 
najpokaźniejsze miejsce w dziale rozchodów bu­
dżetu krajowego. W ydatki na budowę i konser- 
w acyę dróg wynoszą w edług prelim inarza na 
r. 1889 kwotę 870.320 złr. tj. praw ie o 50.000 złr. 
więcej, niż cały budżet oświaty, a  przeszło 24%  
ogółu rozchodów na właściw ą adm inistracyą auto­
nomiczną. W ysokością w ydatków  drogowych w y­
różnia się budżet galicyjski w porównaniu z bu­
dżetam i przeważnej części krajów  koronnych. W y 
nosiły bowiem te w ydatki według prelim inarzy na 
r. 1889:

w Galicyi . . . 870.320 złr. czyli 24'6°/0
Czechach 

„ Morawii . 
» S tyryi . 

Krainie . 
K aryntyi

»

152.000 „
55.000 „ 

161.050 „
27.000 „ 

123.492 „

1-4, 
1-3 ,
5-5;
3 7 :

12-4 :
ogółu rozchodów krajow ych po strąceniu wydatków 
na długi.

Różnice tak  znaczne, zachodzące międy powyż- 
szemi prowincyami, tłómaezą się najpierw  różno­
rodnością przepisów ustaw odaw stw a drogowego, 
następnie zaś ogólnym stanem  komunikacyj dro 
gowych w poszczególnych krajach. Pod pierwszym 
względem  decydującą jest okoliczność, w jak i 
sposób ustawodawstwo rozkłada koszta utrzym a 
nia  i  budowy dróg między kraj i pow iaty w zglę­
dnie tak  zw. konkurencye drogowe w krajach, 
gdzie niem a organizacyi powiatowej. 2  w yjątkiem  
Galicyi, A ustryi dolnej, K aryntyi i Salzburga nie 
spotykam y w ogólności w  innych prowincyach 
znaczniejszej ilości „dróg krajow ych," w żadnym  
zaś k raju , z w yjątkiem  K aryntyi i Salzburga, nie 
odgryw ają drogi tak  dominującej roli, ja k  w G a­
licyi. We wszystkich innych krajach koronnych 
punkt ciężkości komunikacyj autonomicznych spo­
czywa w powiatach, w zględnie konkurencyach i 
powyższe związki ponoszą naturalnie w następ­
stw ie tego cały niemal ciężar w ydatków  drogo­
wych, otrzymując z funduszu krajow ego drobne 
stosunkowo subwencye przy znaczniejszych budo­
wach.

W  Galicyi fatalny stan komunikacyj drogowych, 
jak i w skutek wiekowego zaniedbania kra ju  zastała 
era autonomiczna, oraz brak  zaufania do świeżo 
pow stałych finansowo i adm inistracyjnie niewy- 
posażonych należycie organizacyj powiatowych, 
zm usiły Sejm do oddania spraw y budowy naj

ważniejszych linij drogowych w ręce scentralizo­
wanej, energiczniejszej i tem samem bardziej u 
zdolnionej adm inistracyi krajow ej. Był to jedyny 
sposób wyjścia z rozpaczliwego niem al położenia 
>rzed 25 laty. Doświadczenie przekonało, iż pra­

wodawcy ówcześni nie zawiedli się w swych ra 
chubach, albowiem w ybrane środki sanacyi o k a­
zały się w rezultacie bardzo skuteczne i zba­
wienne.

Energiczna i stosunkowo szybkim krokiem  po­
stępująca budowa nowych dróg znalazła swój wy­
raz w zwiększającym  się ustawicznie budżecie wy­
datków  krajow ych na cele drogowe. Byw ały lata, 
w których na  sam e drogi krajow e wydawano 
irzeszło milion złr. Budżet drogowy dochodził 
liekiedy do wysokości */„ właściwego budżetu 

krajow ego (np. w r. 1872 do 49 2 $ ) ,  w dziesię 
cioleciu 1876— 1885 zabierał on w przecięciu o- 
koło 3 0 # , obecnie stanowi jeszcze, ja k  już wspom­
niano, najw yższą rubrykę rozchodów skarbu krajo­
wego. Zbudowaliśmy za rządów  sejmowych prze­
szło 600 kilometrów nowych dróg krajow ych k o ­
s z t e m  o k o ł o  5 m i l i o n ó w  złr., wydaliśm y mi­
lionowe sumy na rekonstrukcyę i konserwacyę 
przejętych od rządu w adm inistracyę k ra ju , a 
bardzo żle utrzym anych starych dróg, nie licząc 
znacznych jeszcze kw ot na subwfsu jyonowanie bu ­
dowy dróg gminnych i powiatowych.

Nie ulega wątpliwości, że hojność ta  niezw ykła 
na jednę, niezawodnie bardzo w ażną gałęź gospo 
darstw a krajowego, m usiała przy wiadomej szczu­
płości środków finansowych k ra ju  i p r z y  s y ­
s t e m i e  p o k r y w a n i a  z b i e ż ą c y c h  d o c h o ­
d ó w  n a j w i ę k s z y c h  n a w e t  w y d a t k ó w  i n ­
w e s t y c y j n y c h  d r o g o w y c h ,  opóźnić znacznie 
tempo rozwoju innych działów budżetowych — 
zwłaszcza zaś budżetu ośw iaty — na k tórą  w za 
chodnich prowincyach austryackich od sam ego po­
czątku autonomii łożono milionowe sumy w słu- 
sznem ocenieniu jej ważności dla przyszłego roz­
woju cywilizacyjnego ludności.

Nie dziś pora krytykow ać system finansowy go 
spodarstw a krajowego w latach ubiegłych, nie 
dzisiaj w ytykać przeszłym  sejm om , iż politykę 
finansową całego kraju traktow ały  trochę zanadto 
po „gospodarsku," że w idziały jedyny cel tej po­
rtyk i w utrzym aniu chwilowej rów now agi, a  nie 
chciały się zdecydować na śm ielszą akcyę ekono­
miczną za pomocą intenzywniejszego wyzyskania 
przyszłych zasobów kra ju  drogą k redy tu , który 
stał się gdzieindziej tak  potężną dźwignią postępu 
i rozwoju ekonemicznego. P iękny i dobroczynny 
dla całego kraju  rozwój dróg krajow ych stanowi 
poniekąd równowartość użytych środków.

Dzisiaj natom iast należy zdać sobie sprawę, czy, 
jak b y  się na pozór zdawać m ogło, rozpoczęta 
praca nad popraw ą środków kom unikacyjnych już 
skończona, czy obecny stan  dróg czyni zadość 
rzeczywistej potrzebie k ra ju , czy wreszcie i ja k  
znaczne czekają nas jeszcze ofiary finansowe na 
powyższe cele polityki ekonomicznej.

Przypatrzm y się cyfrom statystyki drogow ej, a 
w nich może znajdziem y odpowiedź ja sn ą  i prze­
konywującą na w szystkie powyższe pytania. We­
dług dat urzędow ych, ogłoszonych w Statistisches 
Handbuch f u r  das Ja h r  1888, było z początkiem 
1888 r. w poszczególnych prowincyach austrya­
ckich na 100 □  kilom etrów przestrzeni k ra ju  k i­
lometrów dróg:

Kraj rządowych kraj. i powiat, razem 
G alicya 3 7 4-4 8 1
Bukowina 4 1  6 3 10-4
K aryntya 5 0 10'4 15*4
K raina 5.0 23 3 28'3
Morawa 3-7 26.7 3 0 4
Czechy 8-2 30'1 38 3

Z powyższego zestaw ienia w ynika, że ze wszy 
stkich wymienionych prowincyj, jw których obok 
najbogatszych Czech znajdujem y ubogą K rainę 
i Bukowinę, G alicya najgorzej je s t uposażona 
w drogi wyższej kategoryi, że na stan dzisiejszy 
sk łada się do pewnego stopnia szczupłość istnie­
jących linij gościńców rządowych, że jed n ak  naj­
w iększa różnica objawia się w cyfrach dróg auto­
nomicznych. F ak tem  iest, że pomimo olbrzymich 
stosunkowo wysiłków finansowych w ostatniem 
dwudziestopięcioleciu, pozostaliśmy w tyle za  in- 
nemi prowincyam i pod względem rozwoju środków 
komunikacyj nych.

D r Ju liu sz  Leo.

JE . p. Nam iestnik zam ianował praktykantów  
budownictwa Leona B a ł t a r o w i c z a ,  Teofila Ml 
chała 2ga im. D u j a n o w i c z a ,  K arola Zygm unta 
2ga im. R i c h t m a n n a ,  S tanisław a W ó j c i e k i e -  
g o , K arola C z e c h o w i c z a ,  W ładysław a K o s t -  
k i e w i c z a  i G abryela Michała 2ga im. Prus N ie  
w i a d o m s k i e g o  adjunktam i w galicyjskiej pań 
stwowej służbie budownictwa.

JE . p. Nam iestnik przeniósł nadinżynierów : 
Szczepana J a n i k i e w i c z a  z K rakow a do N iska: 
Ferdynanda W s e t e c k ę  ze S try ja  do Lwowa; 
W ilhelma S c h a j e r a  z Kołomyi do S tryja, oraz 
inżyniera Adam a S ł a w i ń s k i e g o  z N iska do 
Krakowa.

JE . p. Namiestnik przeniósł inżyniera Kazimie­
rza M a c h n i e w i c z a  z Białej do Lw ow a; adjun- 
któw budownictwa: K arola W o j c i e c h o w s k i e ­
g o  ze Stanisławowa do Zaleszczyk i K arola Zy­
gm unta 2ga im. R i c h t m a n n a  z Zaleszczyk do 
Stanisław ow a; praktykantów  budownictwa: Leo­
narda C z y n c i e l a  z K rakow a do N iska; Józefa 
Antoniego O p o l s k i e g o  ze Lwowa do Kołomyi 
i K azim ierza de Schwarzenberg C z e r n e g o  z Ni­
ska  do K rakowa.

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posady poczt 
m istrzów: w Limanowej, ekspedyentowi pocztowe­
mu z Liszek, Marcinowi B y s z e w s k i e m u ; w  Zło 
czowie, pocztmistrzowi z Doliny, Leonowi G i e ­
r o w s k i e m u ;  w Dolinie, pensyonowanemu ma 
jorow i ty tu larnem u, Juliuszowi L a n g n e r o w i  
w Załoścach, pocztmistrzowi z Podhajczyk obok 
Lwowa, Franciszkow i M t i h l n o w i ;  w Podhajczy 
kach obok Lwowa, pocztmistrzowi, Kazimierzowi 
H e l c z y ń s k i e m u  z Z ałoziec; dalej posady eks 
pedyentów pocztowych: w Woli miechowej, mani- 
pulantce telegraficznej, Ludwice F i s c h e r  de W i l  
l i e l m s b a c h ;  w Bierzanowie, ekspedyentowi po 
cztowemu z Izdebnika, Janow i H a r b i e ;  w Izde 
bniku , ekspedyentowi pocztowemu z Felsztyna 
Zygmuntowi P o b ó g  N i e m e n t o w s k i e m u ;  wre 
szcie zam ianowała ekspedyentem  pocztowym dla 
utworzyć się m ającego urzędu pocztowego w Ka 
mionce wielkiej, naczelnika tamtejszej stacyi kole 
jowej, Romana K o s i e w i c z a .

Roznaitośoi polityczne.
Rozm ow a z  M ilanem .

W spółpracownik dziennika Soleil podaje nastę- 
itijące szczegóły rozmowy swej z królem  Mila­

nem : „Zrzekłem  się tronu — mówił ostatni — 
aby uniknąć poważnych starć w wewnętrznej sy- 
tuacyi Serbii. Z rejencyą pozostaję w najlepszej 
larm onii, ale nie mięszam się bynajmniej do jej 

rządów. Ufam w utrzymanie pokoju na Wschodzie, 
)0  nie widzę n ic , coby go w tej chwili zakłócić 
mogło."

Przechodząc następnie do stosunku swego z kró- 
ową N ata lią , utrzym ywał M ilan, że unosząc się 

uczuciami rycerskiem i, chciał jej poczynić jaknaj- 
szersze koncesye, ale ona będąc chciwą rządze­
n ia , a  przytem  fan tastyczką, woli odgrywać dalej 
sw ą rolę melodramatyczną ze zw ykłą sw ą przesadą. 
W W iesbadenie jeszcze poczyniłem jej wszelkie 
możliwe ustępstwa. Chciałem przez dziewięć mie­
sięcy zostawić przy niej syna i wziąć go tylko na 
trzy miesiące pod swój dozór, ale ona słuchać
0 tem w cale nie chciała. Po zrzeczeniu się tronu 
irzestałem  się mięszać w spraw y urzędow e, ale 

nie przestałem  przez to być ojcem , a  konstytucya 
zapewnia mi prawo czuwania nad  wychowaniem 
syna. Poznałem jed n ak , że pobyt mój w Serbii 
lociągnąćby mógł za sobą rozm aite niedogodności

1 dlatego opuściłem kraj. Zastrzegłem  jednak  so­
bie, że w pewnych odstępach czasu odwiedzać 
będę syna i zrobiłem propozycyę królow ej, że 
może tak  samo od czasu do czasu odwiedzać 
syna.

Gdyby była przyjęła połączone z tem warunki, 
byliby ją  przyjęli w Belgradzie ze wszystkiemi 
należącemi się jej honorami i byłaby m ogła za­
mieszkać w konaku królewskim. Nie chciała je ­
dnak przyjąć tych warunków i dlatego nie do­
zwoliła jej rejeneya zrazu widzenia się z synem.

Dawniej — mówił Milan dalej —  pragnął mło­
dy król k ilkakrotnie widzieć się z m atką, ale dziś 
pojmuje on już mimo młodego w ieku swego stan 
sytuacyi i to, że ciągły pobyt przy nim m atki po­
ciągałby za sobą pewne niewłaściwości. Udzieliłem 
lozwolenia na to, aby się w idział z nią ra z , ale 
nie częściej, chyba że królowa przyjm ie podane 
jej warunki.

N iektóre osoby podżegają królowę do odgrywa 
nia roli politycznej. Mam nadzieję, że się do niej 
porwać nie pozw oli, pojmie ona bowiem, że gra 
tak a  m ogłaby łatwo wypaść na szkodę synowi, a 
jeśli go rzeczywiście kocha, powinna ją  odstra­
szyć od tej roli sam a obawa ciężkiej za to odpo 
wiedzialności.

Zbierająca się skupczyna będzie m iała prawo 
obmyśleć środki zapobieżenia podobnej sytuacyi.

Milan żałow ał, że Europa ma sposobność wni 
tan ia  w te tajem nice rodzinue skutkiem  uporu 
trólowej.

Na pytanie, czy nie myśli o powrocie do w ła­
dzy, odpowiedział Milan przecząco. „W yszedłem 
wielką bram ą i nie myślę powracać ubocznemi 
furtkam i".

pozwoleniem W. biskupiej Mości, zabieramy ten pię­
kny krzyż złoty". Biskup wraz z służącym, przerażeni 
śmiałością opryszków, nie ośmielili się stawić oporu, 
a ci, znalazłszy się w posiadaniu krzyża, oddalili się 
i nie zostali wyśledzeni.

KBOIIKi.
—  A rcyksiążę L eopold  S a lv a to r  ma przy najbliż 

szym awansie listopadowym otrzymać stopień majora 
artyleryi, oraz dowództwo bateryi dywizyjnej we Lwo­
wie. Arcyksiążę ukończył właśnie szkołę wojskową, 
najwyższy zakład wykształcenia fachowego w armii, 
i zdał z wielką surowością przeprowadzone egzamina, jak 
każdy inny frekwentant, i to z bardzo dobrym po 
stępem. Arcyksiążę jest dotąd kapitanem w piechocie, 
i jest zaręczonym z księżniczką Blanką Kastylijską, 
a ślub ma nastąpić 24 b. m., a zatem już po ukoń 
czeniu studyów wojskowych, w Frohsdorf.

—  M in istrow ie  Dr Julian Dunajewski i Filip Za 
leski przybyli wczoraj do Lwowa popołudniu kury- 
erskim pociągiem. Na dworcu oczekiwał ministrów 
JE. namiestnik Kazimierz hr. Badeni z gronem do 
stojników. Z ministrami przybył do Lwowa prezy­
dent miasta Krakowa Dr Szlachtowski. Obaj pp. mini­
strowie zamieszkali w pałacu Namiestnikowskim.

—  Z W iednia. Sekcya szkolna Rady miejskiej wie 
deńskiej zastanawiała się w tych dniach, jak  piszą 
tamtejsze dzienniki, nad wyszukaniem lokalów na izby 
szkolne, albowiem liczba uczniów w tamtejszych szko­
łach ludowych z każdym rokiem się wzmaga. Radca 
miejski Dr Wiedenhofer, znany jako człowiek bardzo 
światły, referował w sprawie wniosku użycia mie 
szkań kierowników szkół na izby szkolne. W grun 
townym referacie wykazał on, iż adaptacya uzyska­
nych w ten sposób lokali i relutum za mieszkanie 
kierownikom wypłacane, wyniosłoby o wiele więcej, 
niż koszta najmu izb szkolnych; następnie wyraził 
wątpliwość, czyby sejm zgodził się na zmianę ustawy 
w tym kierunku, iżby mieszkania w naturze zastą­
piono pieniężnem wynagrodzeniem kierownikom, zwła 
szcza gdy Rada szkolna krajowa dolno-austryacka 
w wielu reskryptach zaznaczyła, jak  ważnem jest, 
aby kierownik szkoły mieszkał w budynku szkolnym; 
wreszcie wskazał na tę ważną okoliczność, iż Try 
bunał administracyjny orzekł, że prawo zajęcia mie 
szkania na izby szkolne służy jedynie władzom szkol­
nym. Sekcya szkolna uznała wywody referenta za 
zupełnie uzasadnione i nie przychyliła się do wnio­
sku usunięcia kierowników z mieszkań w budynkach 
szkolnych zajmowanych, a zarazem postanowiła na 
przyszłość, aby ze względów sanitarnych zawsze izo­
lować mieszkania kierowników.

—  B ank  Z iem ski ogłasza pod datą 10 b. m., że 
zwyczajne walne zebranie akcyonaryuszów odbędzie 
się w Poznaniu we wtorek dnia 29go października 
o godzinie 12 w południe w Bazarze. —  Porządek 
dzienny: 1. Przedłożenie bilansu wraz z rachunkiem 
zysków i strat oraz sprawozdanie roczne zarządu. 2 
Potwierdzenie bilansu, uchwała co do podziału zy­
sków i udzielenie zarządowi absolutoryum. 3. Wy­
bór jednego członka Rady nadzorczej (w myśl § 7 
statutu). 4. Wybór rewizorów interesów Banku. 
5. Obrady i uchwały co do wniosków nadesłanych 
pisemnie do Zarządu. — Do udziału w walnem ze­
braniu zaprasza się wszystkich ąkeyonaryuszów Banku. 
Osoby, które dopiero część akcyi subskrybowanej 
wpłaciły, legitymują się na walnem zebraniu swoim 
podpisem; posiadacze zaś akcyj pełno wpłaconych 
legitymują się okazaniem akcyi.

—  O kradziony b iskup . Jak donosi Ita lie  bawi od 
paru tygodni biskup z Orii Msgr Montefusco u brata 
swego w Neapolu. Przed kilku dniami udał się pie 
szo z starym swoim kamerdynerem do teścia swego 
brata Domenico Civita, aby choremu dziewczęciu 
udzielić sakramentu bierzmowania. Na skręcie w ulicę 
Calce o parę kroków od domu, do którego zdążał, 
zastąpili mu drogę dwaj zbrodniarze, z których jeden 
trzymał rewolwer, drugi sztylet w ręce, mówiąc „Za

T  miasta i krają.
—  N abożeństw o uroczyste za duszę Tadeusza Ko­

ściuszki odprawił dziś o godz. 11 rano w katedrze 
na Wawelu X. kan. Fox. Na nabożeństwie, urządzo- 
nem za staraniem Tow. imienia Tadeusza Kościu­
szki, był obecny cały wydział z prezesem p. Skir- 
lińskim, cechy z chorągwiami, młodzież szkolna, któ­
rą  umyślnie wcześniej ze szkół wypuszczono, oraz 
liczna publiczność. Przemowę odpowiednią miał X. 
Chromecki, rektor XX. Pijarów. Na chórze wykonano 
odpewiednie pieśni.

— W M a g is tra c ie  z rozporządzenia Prezydenta 
miasta objął p. radca Z a w i ł o w s k i  kierownictwo 
departamentu V, to jest wojskowego. Wydział ten 
wskutek nowych ustaw wojskowych staje się coraz 
ważniejszym i ma coraz szerszy zakres działania, 
dlatego powierzonym być musiał w ręce dające gwa 
rancyę szybkiego, energicznego i dokładnego zała­
twiania spraw z wojskowością, z którą Wydział ten, 
dąc w myśl miasta, dobre stosunki utrzymywać musi. 

Naczelnik Wydziału tego winien posiadać także wiele 
taktu z powodu bezustannego stykania się z władza­
mi wojskowemi i publicznością. Dlatego bardzo do­
brze się stało, że do kierownictwa tego Wydziału 
powołanym został p. radca Zawiłowski, który zada­
niu temu najlepiej odpowiedzieć może. Departament 
II t. j. skarbowy powierzono p. adjunktowi Zygmun­
towi F  e l k i  owi .

— K urs 5-C iO  m iesięczny specyalny dla wykształ­
cenia nauczycieli rysunku do szkół przemysłowych 
rozpoczął się dzisiaj w tutejszej wyższej szkole prze­
mysłowej. W kursie biorą udział pp- : 1)  Józef Krza­
nowski i 2) Henryk Wacięga z Krakowa; 3) Jan 
Różański z Bochni, 4) Kalikst Lewandowski z Brze- 
żan, 5) Zygmunt Wolski ze Słobódki leśnej pod Ko­
łomyją, 6) Leon Kublin z Łańcuta, 7) Jan Marek 
z Nowego Sącza, 8) Józef Markowski z Zagórza, 9) 
Onufry Bihun z Załucza pod Śniatynem, 10) Józef 
Pfau z Śniatyna, 11) St. Lewicki ze Stryja, 12) Wła­
dysław Orosz z Trembowli, 13) Józef Hahn z Pod­
górza i 14) Leopold Jacobi z Pilzna. Uczestnikom 
kursu wyznaczył Wydział kraj. zapomogi po 40, 30 
i 20 złr. Kurs potrwa do 15 marca 1890 r. W pier­
wszej połowie kursu uczyć b ę d ą : p. dyrektor Rotter 
metody rysunkowej, rysunku geometrycznego i nauki
0 rzutach, a prof. Talowski rysunku ornamentalnego. 
W drugiej połowie kursu uczyć będą: prof. Talowski 
rysunku fachowego budowlanego, prof. Stadtmiiller 
rysunku zawodowego przemysłów metalowych, i prof. 
Odrzywolski rysunku form i stylów architektonicznych.

—  Wybory do Reprezentacyi zboru izraelickiego 
ukończone zostały w dniu wczorajszym. Odbywały 
się one w obecności delegowanych przez Magistrat 
komisarzy politycznych. Wynik jest następujący: star­
szym w kole I  inteligencyi wybrany został jednogło­
śnie Dr H o r o w i t z ,  a to po kompromisie z preze­
sem p. Mendelsburgiem i członkiem Reprezentacyi 
p. Hirschem Landauem i po zobowiązaniu się do sta 
nowczego popierania dzisiejszego uznanego kierunku 
Reprezentacyi. Radcami w kole I  wybrani pp. Dr Zy­
gmunt Klein, Juliusz Przeworski, Leopold Reich i Ju­
lian Judkiewicz. W kole II starszym : Sale Kaufman; 
radcami: Józef Heidenfeld, Emanuel Mirtenbaum, Le- 
bel Lebenheim, Abraham Wecker, Lazar Margulies. 
W kole III starszym: Leib Stłsser; radcami: Moj­
żesz Landau, Elias Rakower, Hendei Tilles, Markus 
Hirsch Jsnuar. Tak więc w wyborach dotychczasowy 
kierunek Reprezentacyi wzmocniony został.

— W lokalu  czytelni starozakonnej młodzieży han­
dlowej odbędzie się 19go b. m. pogadanka, na którą 
przewodniczący czytelni członków zaprasza.

— M ieszkańcy ulicy K rupniczej wnieśli do Magi­
stratu przed kilku miesiącami petycyę, zaopatrzoną 
bardzo licznemi podpisami, o wybudowanie brukowa­
nego chodnika przez ulicę Karmelicką, celem uła­
twienia przejścia z ulicy Krupniczej na Podwale. —  
Wobec zbliżającej się pory słotnej należałoby przy­
stąpić rychło do budowy chodnika i uczynić wreszcie 
zadość słusznym życzeniom mieszkańców tej dziel­
nicy.

— Czyżówka pod T rzeb in ią , w  dniu 13 t. m. o
godzinie 7-mej wieczorem powstał tu gwałtowny po 
żar, który pochłonął ze szczętem kilkanaście domów 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemi i wszelką kres- 
cencyą tegoroczną. Nieubłagany żywioł szalał przez 
kilka godzin i około 2-giej z północy udało się go 
zlokalizować przy dzielnem kierownictwie żandarme 
ryi z Sierszy. Strata w przybliżeniu wynosi około 
6000 złr. Zważywszy, że gmina ta należy do naju­
boższych w powiecie z powodu nader lichych piaszczy­
stych gruntów, pożądana jest doraźna pomoc dla nie­
szczęśliwych pogorzelców.

W pierwszej chwili przyszedł w pomoc nieszczę­
śliwym hr. Maciej Łubieński, dziedzic z Płok, udzie 
łając im kilkadziesiąt bochenków chleba oraz 30 korcy 
ziemniaków. Przyczyna pożaru niewiadoma.

—  Nowy ro k  szkolny uroczyście został wczoraj 
otwarty w politechnice lwowskiej. Po nabożeństwie 
zebrano się w sali szkoły politechnicznej i tu rektor 
Freund wypowiedział inauguracyjną mowę. Następnie 
zdał rektor sprawę z rozwoju szkoły w ubiegłym roku 
Liczba słuchaczów wynosiła 168 i to na wydziale 
inżynieryi 74, na wydziale budownictwa 15, na wy­
dziale budowy machin 54, na wydziale chemii techni 
cznej 25. Po sprawozdaniu miał odczyt prof. Dr Mie- 
czesław Łazarski p. t . : „Pogląd na rozwój pojęć i 
metod w geometryi". W końcu rozdane zostały na­
grody akademikom za najlepsze prace szkolne. Po 
10 dukatów otrzymali pp.: Al. Wierzbicki, St. An 
czyc, Wilhelm Wang. Dyplomy pochwalne otrzymali 
pp.: Fryd.-Blum i Władysław Kulski.

—  Z G orlic. (Głos z  pow iatu  Gorlickiego w spra­
wie dokonanego wyboru na posła  do Sejm u k ra ­
jowego). Z powodu licznych korespondencyj umie 
szczanych w dziennikach i rozesłanego drukowanego 
protestu przeciw wyborowi p. Adama Skrzyńskiego 
na posła do Sejmu krajowego z mniejszych własno­
ści powiatu Gorlickiego, uważają podpisani wyborcy, 
duchowieństwo i obywatele powiatu Gorlickiego za 
wskazane, przedłożyć w tej sprawie następujące 
wyjaśnienie. Przy wyborze kandydata na posła z po­
wiatu gorlickiego panowała w powiecie jednomyślność 
co do osoby dotychczasowego posła p. Adama Skrzyń 
skiego, którego rodzinę, od dawien dawna w tutej­
szym powiecie zamieszkałą, ludność miejscowa za 
wsze przywiązaniem i zaufaniem otaczała, a który 
tak swoją dotychczasową działalnością w Sejmie, jak 
stanowiskiem w powiecie pod względem rolniczym
1 przemysłowym, jak wreszcie swemi osobistemi za 
letami ogólnie jako kandydat na posła był wskaza­
ny. Nieprzychylna nawet przy wyborach Rada miej­
ska gorlicka wystosowała na dniu 8 lutego 1888 r. 
pisemne podziękowanie do p. Adama Skrzyńskiego

za gorliwe i skuteczne zajmowanie się sprawam- 
sta Gorlic. Przekonaniu temu dało wyraz pra ' °)ia' 
łe duchowieństwo, przeważna część właściciel^V*' 
ziemskich, mieszkańcy miasta Biecza, oraz* r  r 
i wybitniejsi włościanie, którzy kandydaturę )CZni 
mniejszych własności powiatu postawili, a nawet • 
liczni przeciwnicy, którzy popierali p. Wojciecha u-6' 
chońskiego z mniejszych własności powiatu Gorli u-6' 
go pragnęli postawić kandydaturę p. Adama Sk 6' 
skiego z większych własności. Stosując się d o ^ 4' 
zwania wyborców oświadczył p. Adam Skrzyńsk’^ '  
jedynie o mandat do Sejmu z mniejszych wlasnV6 
wśród której żyje i pracuje, ubiegać się bed • ’ 
W tych warunkach rozpoczęły się wybory. Nie 
kle ożywiona akcya wyborcza miała powćd w n a ^  
tnej agitacyi przyjaciół politycznych p. W ó jc ik ' 
Biechońskiego, której to pomagały także p0 Ci . 
niewygasłe jeszcze zawiści powstałe w naszym »ow 
cie od eh wili, gdy p. Adam Skrzyński wykazał w fi! 
dzie powiatowej lata trwającą defraudacyę funduszd 
powiatowych, przekraczającą kwotę 16.000 złr. p * 
wadzący podówczas kasę wiceprezes Rady powiatow°- 
umknął do Ameryki. Akcyi tej zawdzięcza powiat pol0/ J 
nie kresu marnotrawstwu funduszów powiatowych. Rez T 
tat wyborów jest wiadomy, a ogromna większość gł 
sów, jakie padły na p. Adama Skrzyńskiego down 
dzą, że wybór ten jest rzeczywistym wyrazem 0pin- 
powiatu. Wiadomość a tym wyborze została przyjej' 
przez ogół powiatu z uznaniem, a do oburzenia p r^  
eiw akcyi wyborczej, o której drukowany protest 
wspomina nie było powodu. Odeprzeć musimy także 
wielokrotnie podnoszony przez adherentów p. g;e 
chońskiego zarzut, jakoby ten tak naturalny wybój 
miał się odbywać pod presyą rządu i starostwa gorj 
lickiego. Cała akcya przedwyborcza w tych trudnych 
warunkach została przeprowadzoną przez organa rza 
du z największą objektywnością, a wszelkie zarzuty 
podnoszone w proteście przeciw postępowaniu p™! 
prawywyborach są fałszywe. Zarazem czujemy sie 0- 
bowiązani wyrazić całkowite uznanie dla władz któ­
rych bezstronnemu i taktownemu postępowaniu za- 
wdzięcząc należy niezwykły ład i porządek w czasie 
prawyborów i wyborów. Potępiamy tendencyjnie pod- 
niesiony zarzut przekupstwa jako niesłuszny, a ^  
uwłaczający godności i obywatelskiemu poczuciu ludu 
naszego. Zaznaczywszy główne pobudki tak namię. 
tnej walki, a podzielając wypowiedzianą myśl pr2ez 
naszego posła, aby „przywiązanie dla spraw publi- 
cznych połączyło wszystkie zdrowe czynniki powiatu 
oraz mieszkańców obu narodowości do wspólnej pra! 
cy,“ pragniemy odpowiednio rozwinąć naszą przyszłą 
działalność i wszelkiemi siłami dążyć do sprowadze­
nia ogólnej harmonii, aby ta energia, która dotych­
czas do walk była używana, została w przyszłości 
spotrzebowaną dla dobra powiatu.

Gorlice dnia 7 października 1889  roku.
E dw ard  M iłkow ski,  wł. dóbr Gorlice. Kazimierz 
Ł u n ie  wski, wł. dóbr. X . Marceli Ź ab icki, proboszcz 
gorlicki, X . S te fa n  Chylak, dziekan obr. gr. kat. 
prob. w Męcinie. X . S ta n isław  Ziem iański, pro­
boszcz biecki. J ó z e f Olszewski, wł. dóbr. Leon Ol­
szewski, wł. dóbr. X . W alenty Pelc, prob. w Libu­
szy dziek. biecki obrz. łac. X . P io tr  Capiński, prob. 
obrz. gr. kat. w Gładyszowie. D r Ignacy Januszkie­
wicz, burmistrz miasta Biecza. A dam  Szołajski, wł. 
dóbr. X . W łodzim ierz Chylak, prob. obrz. gr. kat. 
w Bartnem. X . H ipo lit R yznerski, prob. w Koby­
lance, wicedziek. biecki. A leksander Semeniuk, de­
legat centr. zarz. kółek roln. na pow. gorlicki. X. 
M ikoła j Tarczyński, prob. w Zagórzanach. Rudolf 
W ittig , wł. dóbr. X . A n to n i Hanasz, kanonik i prób. 
w Rozembarku. S te fa n  Meus, c. k. notaryusz. Wła­
dysław  Chmielowski, właściciel folwarku w Bieczu 
i dyr. Tow. wzaj. kred. w Bieczu. X . Tomasz Ma­
chowski, prob. w Łużny. J ó z e f  R um iński, współ- 
właśc. dóbr w Szymbarku, Sew eryn Stawiarski, 
współwł. kop. i dyst. w Lipinkach i Wójtowy. X. 
Aleksander Kwieciński, prob. w Lipinkach. Hiero­
n im  R udnicki, ck. pocztmistrz w Bieczu. X. Anto­
n i W alawender, prob. w Szalowy. X . Antoni Ten- 
czar, w Rozembarku. Wojciech Tum a, właściciel 

folwarku.
I m i e n i e m  z g r o m a d z o n y c h  w ł o ś c i a n  

w y b o r c ó w .
J ó ze f Brach, wójt z Moszczenicy. W asyl Bubniak, 
wyborca z Rozdziela. A nton i R om an, wójt z Rze­
piennika. W anio Kowalczyk, wójt z Uścia ruskiego. 
A dam  Sasak, wójt z Korczyny. K azim ierz Kwa­

śniak, wójt z Zagórzan.

Repertuar teatru krakowskiego.
We środę 16go: Koncert Fr. Ondrziczka, nadwor­

nego skrzypka, z łaskawym współudziałem pref. Dra 
Fr. By lickiego. — Program : 1) Koncert Mendelsohns, 
2) Romans Żeleńskiego, 3) Polonez Wieniawskiego,
4 )  Arya i Preludyum Bacha, wykona p. Ondrziczeh,
5) Aprobata, komedya w 1 akcie, Feuilleta, i 6) 
Ł a p ka  na m yszy, komedya w 1 akeie, Rosseaux, ode­
grają artyści naszej sceny.

We czwartek 17go: D ram at jed n e j nocy, p o e m a t  
dramatyczny w 1 akcie, Aurelego Urbańskiego; Dwie 
blizny, korredya w 1 akcie, Al. hr. Fredry (ojca); 
M arcowy kawaler, komedya w 1 akcie, Józefa Bli- 
zińskiego.

W sobotę 19go: Po raz pierwszy: Książę Pan’ 
komedya w 3 aktach, Adolfa Abrahamowicza i KT 
szarda Ruszkowskiego.

Piwnice Grand Hotelu
w MraMowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c serwoB0 
po e@nie:

V, featelki '/, batelW
P au illa c ............................Złr. 1*60 —.90
Artisan de Listrae . . „ 2-25 1*2°
St. Bsiephe S............................. 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves
Preignae

■ . . ■ • i Kir. 2*70 
 8*10

1*45
1*7$

— Dnia 14go października pogoda, całą noc . 
term. od 11*1 doszedł do 21*5 C .—  Barometr id® 
w górę; o godzinie 7ej rano dnia 15go stan jego j3' 
742 0 millim., term. 7-9 C. —  Wiatr półn.-zacboo»>

— We środę d. 16go października: śś. Pawła o? 
Elifiusza.

i  umysłowy \ artystyczny-
P osied zen ie  wydziału filologicznego w Akadem” 

Umiejętności odbędzie się 18go b. m. w piątek z 
stępującym porządkiem dziennym: Dr J. ^alen 
poda wiadomość o nowych materyałach do his o 
dramatu w Polsce; posiedzenie administracyjne; 8P 
wy budżetu.



CZAS 2 Środy 16 Października 1889.

I  TeatrU- Fr. O n d r z i c z e k ,  c. k. nadworny skrzy
ek który jutro we środę w ystąpi w teatrze z kon­

certem* przybywa do nas wprost z W arszawy, gdzie 
° wielkiem powodzeniem dawał dwa koncerta, a cała 
Zrasa warszawska z zachwytem się wyraża o tym  
PraWdziwie wielkim wirtuozie.

W jutrzejszym koncercie bierze w spółudział p. prof. 
p r Fr. Bylicki, a w części dramatycznej artyści na 
8Zej sceny-

p, Adolf A b r a h a m o w i c z ,  współautor obecnie 
próbach będącej trzy - aktowej komedyi K s i ą ż ę  

p a n ,  przybywa dziś do Krakowa z Paryża i zatrzy­
ma si§ u nas Przez kilka dni, ażeby być na próbach 
z sobotniej premiery. Tytułow ą rolę Księcia Pana  
odegra w sobotę p. Sobiesław.

Raptularz na rok 1890  opuścił już prasę i zawiera, 
jak w roku zeszłym , oprócz rozmaitych zapisków: skale 
steuiptowe' tabliczkę należytości od intabulacyi, wy- 
cjąg taryfy stem plow ej, należytości spadkowe z ta­
blicą tych należytości, przepisy o opuście należytości 
0d przeniesienia własności, tablice od obliczenia od­
s e te k  zw ykłych i składanych, tablicę Wartości monet 
zagranicznych, w ykaz ciągnień w r. 18 9 0  i przepisy  
pocztowe i telegraficzne.

Die Illustration , Fam ilienblatt, o s terre ich isch e  iilu  
strirte Zeitung. Pod tym tytułem  rozpoczął w ycho­
dzić w W iedniu nakładem firmy Gustawa Steinera i 
jpółki nowy illustrowany dwutygodnik w iększych roz­
miarów in  fo lio . P ierw szy numer, który świeżo opu 
jcił prasę, przedstawia się bardzo ponętnie i impo­
nująco, gdyż zawiera mnóstwo rycin całostronnico- 
vycb, z tych trzy drukiem kolorow ym , których w y ­
konanie artystyczne i w ielce staranne nie pozostawia 
nic do życzenia i śm iało może być postawione na 
równi z pierwszorzędnemi illustracyami paryskiem i i 
londyńskiemi. Sama okładka wspaniale kolorowana 
i pod względem tematu co m iesiąc zmieniana za ­
chęca do prenumeraty, która je s t stosunkowo bardzo 
tanią, gdyż wynosi na kwartał z przesyłką pocztową 
tylko 3 złr. 90  c. K ażdego 1 i  15 w miesiącu w y  
chodzi spory zeszyt urozmaicony dobrowym tekstem  
i licznemi pięknem i rycinami kolorowanemi i czar- 
nemi.

Koncert p. J. Paderew skiego.

Rubinstein lubiał grać tylko sam na koncercie, 
twierdził on i bardzo słusznie, że solista powinien 
mieć sposobność rozwinięcia i zaorodukowania 
swej gry we wszystkich kierunkach, fortepian 
musi się pod jego palcami rozbujać, jak  fale wia­
trem rozdmuchane; że zmiana wrażeń oziębia za­
pał publiczności, odrywa jej uwagę i nastraja ją  
Di tak ni owak. — Słusznie; ale do tego potrzeba 
artysty pierwszej miary, artysty, któryby umiał 
i mógł przykuć uwagę i podnieść publiczność do 
wyjątkowego nastroju. Dziś weszły w modę kon 
certa solowe a artyści lubią opowiadać o sobie 
iż sami wypełniają koncert — ale publiczność za 
zwyczaj unika takich produkeyj, bo się ich po 
prostu boi. Cóż powiedzieć o koncercie, w którym 
pianista grając przez dwie godziny, po wyczerpa­
nym olbrzymim programie, jest zmuszonym grać 
jeszcze kilka rzeczy. Sam fakt najlepszym jest 
dowodem wyjątkowego powodzenia, o jakie bar­
dzo trudno u nas. Trudno u nas i wszędzie, bo 
publiczność każda wymaga obecnie od artysty, 
»by ją  nietylko był w stanie zająć grą swoją ale 
i porwać. Wśród niezliczonych zastępów wędru 

/ących artystów, tylko wyjątkowe talenta są 
w stanie wzbić się w górę po nad poziom, a ta 
kie talenta mogą liczyć na uznanie.

Publiczność poznała właściwie dopiero wczoraj 
czern jest Paderewski, poznała ten nawskróś ory 
ginalny talent, który na tle najróżnorodniejszych 
utworów, objętych imponującym programem, nad 
wszelki wyraz świetnie się przedstawił.

Możemy też na pożegnanie artysty powtórzyć 
słowa, które wyrzekł jakby błogosławieństwo, obe­
cny na koncercie książę - biskup Dunajewski: żyj 
i działaj nadal na chlubę naszego narodu.

Wśród koncertu ofiarował p. Barabasz, dyrektor 
Towarzystwa muzycznego, artyście wieniec z akwa 
relą p. Pociechy przedstawiającą widoczek z oko 
lic Krakowa. Franciszek Bylicki.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

K v a h i w  dnia 15 października.
Na ostatnim targu kleparskim z powodu świąt 

żydowskich, żadne obroty miejsca nie miały, dla­
tego nagromadziły się tymczasem znaczniejsze za­
pasy zboża, na które dzisiaj szukano odbiorców; 
przez co pomiędzy sprzedaującymi powstała kon 
kurencya, oddziaływująca mniej pomyślnie na ogólne 
usposobienie targu.

Droższe gatunki pszenicy mniej chętnych napo­
tykały odbiorców, podczas gdy średnie suche ziar­
no łatwy napotykało odbyt, 

ńyto i jęczmień niezmiennie. Owies celny po-

Płacono za pszenicę białą od 8-70 do 9T5 złr.; 
za czerwoną od 8*75 do 9T5 złr., za żółtą od 
870 do 9T0 złr.; za żyto od 7‘40 do 8 15  złr.; 
Za jęczmień od 7-50 do 8 50 złr.; -  na paszę 
°d 6-75 do 7‘25 złr.; za owies od 7-— do 7-50 

— Wszystko za 100 kilogramów.

Wiedeń 14 października.
i przypędzono wołów galicyj­

skich 1566 węgierskich 2305, niemieckich 917.— 
Razem 5248 sztuk.

Płacono za galicyjskie stajenne 54, 58, — do 
60 złr.; za pasione żywej wagi 48, 52 do 54, złr., 
węgierskie stajenne 50, do 54 , 58 60 złr.; nie 
mieckie 52, 58, do 62 za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.

Ostatnie wiadomości.
W Belgradzie otwartą została przedwczoraj skup- 

czyna. O godz. 8 zrana udali się członkowie jej 
do katedry, gdzie odśpiewano Te Deum. W sali 
posiedzeń pobłogosławił arcypasterz w asysteneyi 
dwóch duchownych w zwykły sposób członków 
skupczyny. Pierwszemu posiedzeniu przewodniczył 
Łnkasz Petrowicz, jako najstarszy wiekiem. Na­
stąpiło potem rozlosowanie deputowanych do sek- 
cyj i wybór komisyi weryfikacyjnej, której prze­
wodniczącym obrany został Tajsicz. Następne po­
siedzenie skupczyny nastąpi po ukończeniu prac 
komisyi weryfikacyjnej. Wybór Paszica na pre­
zesa skupczyny zdaje się być zapewnionym

Na wczorajszym obiedzie galowym w Ludwigs- 
lust siedziała obok cara po prawej stronie wielka 
księżna - matka i wielki książę Włodzimierz, po 
lewej księżna Anastazya i w. książę Jerzy. Na 
przeciw cara siedział w. książę, księżna Edyn- 
burgska, w. księżna Marya i książę Edynburgski. 
W czasie obiadu wzniósł w. książę toast na po 
wodzenie cara i carowej.

Telegramy własne
Lwów 15 października. (Ze Sejmu). Na po­

czątku dzisiejszego posiedzenia odczytano nastę 
pująee pismo księcia biskupa Dunajewskiego, wy 
stosowane do p. Marszałka:

„Zdrowie przeszkodziło mi przybyć, jak  było 
mojem pragnieniem, na otwarcie Sejmu, ale mam 
nadzieję w Bogu, że za kilka dni stawię się, lecz 
do komisyj należeć nie mogę, gdyż przez cały 
czas trwania Sejmu niepodobna mi pozostać we 
Liwowie, co według mego przekonania jest obo 
wiązkiem każdego członka komisyi. “

Stojące na porządku dziennym sprawozdania, 
tudzież wnioski posłów odesłano w pierwszem czy­
taniu do właściwych komisyj. Dla uzasadnienia 
swego wniosku w przedmiocie zniżenia i zrówna­
nia należytości za telegramy wysyłane do Rosyi 
z należytościami za telegramy do Niemiec wysy- 
ane, zabrał głos poseł Zoll. Wykazywał on, iż 

telegramy do sąsiedniego Królestwa kosztują wię 
cej, aniżeli do innych państw europejskich. Spra 
wa ta jest na czasie, ze względu na mającą na 
stąpić konferencyę w roku przyszłym w Paryżu 
Wniosek odesłano do komisyi administracyjnej.

Wniosek posła Kramarczyka w przedmiocie 
uchylenia uciążliwych przepisów, krępujących han­
del bydłem rogatem i trzodą, jakoteż w przed­
miocie lepszego urządzenia zakładów kontumacyj- 
nych na staeyach kolejowych odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego. Pogorzelcom Bobowy 
uchwalono zapomogę w sumie 500 złr.

_ Następnie przystąpiono do dalszego sprawdza­
nia wyborów poselskich. Bez dyskusyi sprawdzono 
wybór p. Ziemiałkowskiego.

Przy sprawdzaniu wyboru ministra Zaleskiego 
wywiązała się dyskusya na tle kwestyi ruskiej. 
Okuniewski zaznaczył, jakoby zachodziły pewne 
nieprawidłowości przy tym wyborze. Merunowicz 
zarzucił Rusinom niewłaściwe postępowanie i stwier­
dził svFem przemówieniem, iż w kwestyi ruskiej 
z lewicą się nie solidaryzuje. Przeciw Merunowi- 
czowi wystąpił Romańczuk, Teliszewski i Anto­
niewicz z zarzutem, iż przed wyborami udaje Ru­
sina, a  w Izbie mówi po polsku. Po po tej dys- 
łusyi uznano wybór ministra Zaleskiego za ważny. 

Przy sprawdzeniu wyboru posła Antoniego Wo 
zickiego, żądał Romanowicz odroczenia weryfi 

Łacyi z powodu protestu w ostatniej chwili wnie­
sionego. Izba odrzuciła ten wniosek, zatwierdza 
jąc wybór bez rozprawy.

Sprawdzono następnie wybory posłów Ludwika 
Wodzickiego, Olpińskiego i Raczyńskiego.

Następnie przystąpiono do sprawdzenia wyboru 
>osła Torosiewicza. Romańczuk skorzystał z tej 
wsobności, aby podnieść żal, iż wszędzie, gdzie 
’łko było można, występowano przeciw Rusinom, 
amiestnik obiecał nie wpływać na wybory, mimo 

to działo się inaczej. Mówca stawia za wzór Wła 
dysława Sapiehę, który w Cieszanowie cofnął się 
dobrowolnie, gdy dowiedział s ię , że Rusini chcą 
swego narodowego kandydata przeprowadzić. Na­
stępnie przeszedł mówca do wolności prasy, pod­
nosząc, iż mimo okólnika ministra sprawiedliwo­
ści, podczas wyborów nie można było zamieścić 
najmniejszej krytyki organów rządowych. Nie 
stawia on żadnego wniosku, gdyż takowy nie u- 
zyskałby większości, konstatuje tylko, że Polacy 
zawsze przy wyborach przeciw Rusinom wystę 
pują. Organa rządowe nie występują bezstronnie. 
Mówca prosi Namiestnika, aby postępował tak 
rozumnie przy wyborach, jak  ze starostami, któ­
rym nie pozwolił mandatów przyjmować.

W tej sprawie przemawiali jeszcze Golejewski 
Pietruski, poczem wybór Mikołaja Torosiewicza 

uznano za ważny, a niemniej sprawdzono wybór 
Pietruskiego.

Rayski i tow. interpelują komisarza rządowego, 
dlaczego nie odpisano podatków za szkody wy­
rządzone przez myszy w r. 1888 w powiecie ru- 
deckim.

Merunowicz przedkłada wniosek o ustanowienie 
funduszu na cele kultury krajowej i stowarzyszeń 
kredytowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 2%  po południu. 
Następne posiedzenie odbędzie się w czwartek. 
Wiedeń 15 października. Minister handlu 

margr. Bacquehem przygotowuje wprowadzenie 
w życie z Nowym rokiem przybocznej rady cłowej.

Wiedeń 15 października. Minister rumuński 
Lahovary przybył tutaj i zabawi kilka dni.

Wiedeń 15 października. Katicz, skrajny ra­
dykalista, stara się o poparcie dla wniosku znie­
sienia wieczystego wygnania rodziny Karadżor- 
dżewiczów. Agitacya ta opiera się na tem , że 
spory w domu Obrenowiczów zniesławiają Serbię, 
oraz że jeżeliby Karadżordżewicz odzyskał tron 
serbski, to będzie mógł tak samo obejść się bez 
uznania ze strony Austryi, jak  książę Ferdynand 
w Bułgaryi obchodzi się bez uznania Rosyi. 
Niepodległość w gwałtownym artykule wzywa 
Turcyę, żeby przez zbrojne wkroczenie położyła 
koniec „kwestyi rumelskiej i koburgskiej." Jestto 
głos frakcyi najskrajniejszej.

Wiedeń 15 października. Berlińskie i tutej­
sze informacye zapewniają, iż ostatecznie przebieg 
wizyty cara pozostawił po sobie przyjemne wspo­
mnienie na dworze. Stosunki osobiste są dobre i 
trwałe, co wiele znaczy.

Buda-Pesit 15-go października. Minister 
Weckerle zawiadomi dzisiaj w swojem expose o 
stanie kwestyi przywrócenia waluty.

Buda-Peszt 15 października. Stósownie do 
kontraktu dostarczy nowa fabryka w ciągu trzech 
lat 180,000 karabinów repetierowych dla honwe- 
dów.

Peszt 15 października. Zapewniają, że kar­
dynał Simor przekazał Papieżowi testamentem 12 
milionów złr.

Berlin 15 października. Bleichroeder otrzy­
mał order Anny, Hausemanu Stanisława „za u- 
sługi oddane finansom rosyjskim". Wiele dzienni­
ków czyni im zarzut braku patryotyzmu, gdyż 
wspomagają nieprzyjaciół.

Rzym 15go października. Minister finannsów 
nie zażąda od Izb ani kredytów, ani podatków 
nowych.

P a r y ż  15 października. Wskutek wzmocnienia 
zachodnich korpusów niemieckich, Freycinet za­
rządza wzmacnianie załóg i pomnożenie liczby to­
rów na kolejach, a to dlatego, aby załogi Paryża, 
Besanęon i Lille mogły w 48 godzin stanąć na 
granicach.

Paryż 15 października. Toczą się żywe ob­
rady  między przewódzcami grup republikańskich. 
Zapewne zostanie wniesiony projekt ustawy wzglę­
dem nadużyć prasy, do czego daje powód uczy­
niony ministrom zarzut, że sobie przywłaszczyli 
zyski z kredytów wystawowych (koszykowe). — 
Tirard otrzymał kredyt 270,000 fr., z tego wydal 
kilkanaście śniadań , bankietów, recepcyj, wido­
wisk , koncertów i 100,000 fr. zwrócił do kasy. 
Usilne są starania, żeby zorganizować stałą wi- i 
kszość.

P a r y ż  15 października. Komisye wystawowe 
żądają jeszcze 18,009 odznaczeń legii honorowej 
dla zagranicznych wystawców. Rząd przyznał już 
150, wolno mu jeszcze przyznać 350.

Calais 15 października. Tutaj i w Aisne strej 
kuje 20,000 węglarzy.

P e t e r s b u r g '  15 października. Dzienniki ro­
syjskie stwierdzają, iż w Berlinie nie przyszło 
wprawdzie do porozumienia, lecz uzyskano dlań 
podstawę. Niemcy będą wyraźniej popierały równe 
prawa Rosyi w myśl traktatów do Bułgaryi bez 
szkody dla Austryi, której dyplomacya może dalej 
rozciągać swój wpływ. Handel jej także na tem 
nie ucierpi.

Petersburg 15 października. Komisya pale­
styńska została jako oddział azyatyckiego depart, 
min. spraw zagr. zniesioną, a agendy jej przeka­
zane „Cesarskiemu prawosławnemu palestyńskiemu 
Towarzystwu", któremu przewodniczy w. ks. Ser­
giusz. Na budowę domów w Jerozolimie dla piel­
grzymów rosyjskich przeznaczyło Towarzystwo 
400,000 rubli.

Bank państwowy otworzył kolejom południowo- 
zachodnim kredyt 2 milionów rubli na inwestycye 
w celu ułatwienia eksportów zboża.

Odesa 15 października. Niebawem utworzony 
tutaj zostanie jeneralny konsulat serbski.

Konstantynopol 15 października. Równo 
cześnie z wyjazdem ks. Ferdynanda do Europy 
powrócił tu ajent bułgarski Dr Vulkowicz i zaraz 
miał długą konferencyę z w. wezyrem.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 15 października. Dziennik rozporzą­

dzeń wojskowych ogłasza, iż Cesarz najwyższem 
postanowieniem z dnia 30 września b. r. zezwolił 
na użycie mitraljezy Maxima do uzbrojenia miejsc 
ufortyfikowanych.

Wiedeń 15 października. Zapowiedziany 
wczoraj wieczór wyjazd Cesarza do Meranu od 
łożony został z powodu przeszkód w komunikacyi, 
powstałych skutkiem powodzi.

Poselstwo sułtana Zanzibaru wyjechało wczoraj 
ztąd do Monachium.

Wiedeń 15 października. W iner Ztg  ogłasza, 
iż z powodu przeniesienia na własną prośbę w stan 
spoczynku jeneralnego dyrektora poczt i telegra 
fów, szefa sekcyjnego barona Wilhelma Deweza 
Cesarz nadał mu krzyż komandorski orderu LeO' 
polda, na znak uznania długoletniej i znakomicie 
spełnianej służby.

Wiedeń 15go października. Radca ministe 
ryalny Obertraut zamianowany został jeneralnym 
dyrektorem poczt i telegrafów z tytułem i cha 
rakterem szefa sekcyjnego.

Celowlec 15 października. Prezydent krajo­
wy zawiadomił o nadeszłych sprawozdaniach o po­
wodzi i skonstatował, iż wykonane przez państwo 

kraj regulacye i ubezpieczenia nadbrzeżne speł­
niły swe zadanie.

Celowiec 15 października. Powódź wstrzy­
mana została przez śniegi, jakie spadły w górach, 
częściowo nawet zmniejsza się wysokość poziomu 
wody. Ruch kolejowy przywrócony został na linii 
do Linz.

Buda-Peszt 15 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożono bu­
dżet wykazujący, iż ogólne dochody wynoszą 
355.259.247, a ogólne wydatki 355.663,646 złr. 
Deficyt przedstawia się zatem w kwocie 404.399 złr.

Buda-Peszt 15 października. Z powodu 
swego jubileuszu ofiarował kardynał H a y n a l c  
320,000 złr. na cele kościelne i na zaspokojenie 
innych potrzeb ogólno-obywatelskich.

Buda-Peszt 15 października. Z powodu ju 
bileuszu kapłańskiego kardynała Haynalda, wy 
stosował do niego Cesarz odręczne pismo, w któ 
rem wyraża najszczersze życzenia i w pochlebnych 
słowach wspomina o rzadkich zasługach kardynała, 
oddanych Kościołowi i tronowi, tudzież zaznacza 
wybitną działalność jego na polu nauki i pełnej 
błogosławieństwa dobroczynności. W końcu Cesarz 
wyraża życzenie, aby kardynał i nadal cieszył się 
pełną siłą moralną i fizyczną i pozostał zawsze 
ozdobą Kościoła i kraju.

Berlin 15 października. Na wczorajszym obie 
dzie galowym, danym na cześć księżniczki Zofii 
byli prócz członków rodziny królewskiej: ministro 
wie i sekretarze stanu, dalej hr. Waldersee, amba­
sador Schweinitz, poseł grecki i dygnitarze dwor­
scy. Po obiedzie odbyło się większe zebranie na 
pokojach królewskich. Cesarzowa Fryderykowa 
miała na sobie strój żałobny. Do stołu prowadzi 
cesarz Wilhelm księżniczkę Zofię, a cesarzowa 
Fryderykowa panującą cesarzowę.

JLudwigsiust 15go października. Zapowie­
dziane polowanie dworskie nie odbędzie się z po­
wodu deszczu. Car i w. księstwo spędzą dzień 
w ściślejszem kółku familijnem. Stosunek cara 
z rodziną wielkoksiążęcą jest bardzo serdeczny, 
Odjazd cara, prawdopodobnie drogą lądową, jesz 
cze nie został postanowiony.

Monachium 15 października. Książę i księ 
żna Walii z dwoma córkami i dwoma synami 
jrzybyli tutaj incognito i wyjeżdżają jutro rano 
osobnym pociągiem do Brindisi.

P e t e r s b u r g '  15 października. Minister wojny 
Wannowskij ogłasza reskrypt, zarządzający wy­
konanie ukazu cesarskiego z dnia 18go czerwca 
1888 r. względem sformowania dwóch pułków ar 
tyleryi po 4 baterye.

Palermo 15 października. W bankiecie wy­
danym na cześć Crispiego wzięło udział 189 se 
natorów i pewna część deputowanych. Crispi w mo 
wie swej oświadczył, iż należy stawiać opór tym, 
którzy czy to z dołu, czy z góry pragną zburzyć 
budowę polityczną Włoch. Kościół może być pe­
wnym najzupełniejszej swobody w wykonywaniu 
swych praktyk i praw religijnych. Należy zwal 
czać stronnictwo republikańskie, internacyonał 
anarchistów a nie wypada opuszczać monarchii : 
rządu w tej walce. Zerwanie naszych ekonomi 
cznych stosunków z Francyą — powiada Crispi — 
stało się faktem zupełnie niezależnym od naszej 
woli i od naszej polityki; jest ono konsekwencyą 
ogólnie przez Francyę przyjętego systemu, które­
go ganić bynajmniej nie mamy zamiaru. W dal­
szym ciągu odpierał mówca zarzuty, jakoby po­
lityka zagraniczna świadczyła o żądzy wielkości 
i była prowokującą. Co się zrobiło — powiada 
minister-prezydent —  było niezbędnem dla wiel­
kości, a jeszcze potrzebniejszem dla bytu Włoch. 
My, nasi przyjaciele i przymierzeńcy wspieramy 
młode narody w ich rozwoju.

Daje się uczuwać pewien powiew liberalizmu 
w polityce europejskiej, który czyni to, iż narody 
stają się same panami swych losów. Nasza poli­
tyka dozwala nam na równi z Anglią i innemi 
pierwszorzędnemi mocarstwami kontynentu stawać 
w obronie interesów pokoju. Nasza polityka spro­
wadziła cesarza Wilhelma do włoskiego Rzymu; 
zrównała ona nas z naszymi sprzymierzeńcami i 
służy sojuszom, które w Europie powinny przy­
wrócić znaczenie prawu. Włochy nie mają celów 
zaczepnych; nikt nas nie zaczepia dlatego, żeśmy 
silni i sprzymierzeni z silnymi! (Ożywione oklaski).

Belgrad 15go października. Zapowiedziana 
przez dzienniki na dzień 1 b. m. imigracya 1200 
rodzin czarnogórskich dotychczas nie nastąpiła, 
gdyż prace odnośnej komisyi jeszcze nie zostały
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zakończone. Chodzi o to , aby znaczny przyrost 
ludności osiedlić i w odpowiedni sposób rozdzie­
lić. Twierdzenie, jakoby rząd poświęcał na te cele 
100,000 dinarów, nie jest prawdziwe, gdyż rząd 
uwzględnia tylko apelacyę do jego miłosierdzia.

Skupczyna zajmować się będzie w następnych 
dniach weryfikaeyą wyborów. Z powodu uroczy­
stego otwarcia oczekują tutaj orędzia rejencyi.

Poseł francuski Patrimonio powrócił z urlopu.

Od Administracyi „Czarni'
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi złożyli: 

X. i au. J. Pelczar 10 złr., X. Dr Józef Bąba, 
kanonik w Tarnowie, 10 złr,, p. Józefa Czyr- 
niańska 2 złr.

Na pogorzelców Bobowy złożył X. kan. J. Pel­
czar 5 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

W jaki sposób można się utrzymać 
zdrowo a trawienie w porządku? Jeżeli od czasu 
do czasu używa się pigułek szwajcarskich apteka­
rza Ryszarda B randta, do nabycia w każdej aptece 
pudełko po 70 c t., przez co usunięte zostają zby­
teczne i szkodliwe pierwiastki z ciała. (2149)

P r a w d z i w a  Benedyktynka
z opactwa we Fócamp

jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro­
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, 
zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli­
wościom, a  mianowicie: kongestyom mózgu, bu­
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty­
nów jest obudzający apetyt i przyczynia się do 
utrzymania wolnego stolca. (311 4-8)

Kancelarya adwokata 
Dra Bronisława Olearskiego

przeniesioną została (2522 1-2) 
do domu przy ulicy Brackiej Nr 5.

Zakupuo dla wojska.
Dnia 2 4  październ ika b. r. odbędzie się w biu­

rze c. k. Intendantury 1 korpusu w Krakowie o 
godzinie 10 ej przed południem publiczna rozprawa 
za ofertami na zakupno żyta i owsa dla wojsko­
wych magazynów prowiantowych w Krakowie, 
Tarnowie i Ołomuńcu.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w Gaze­
cie Lwowskiej, Czasie i Nowej Reformie z duia 
12 b. m., jakoteż w biurze c. k. Intendantury 1-go 
corpusu w Krakowie i wojskowych magazynów 

prowiantowych w Krakow ie, Tarnowie i Oło­
muńcu.

Z  c. k. Intendantury 1-go korpusu.

Dzieła Łnc. Siemieiiskiego
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

gagr* Dochód z  rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu. “̂ HUgg

KURSA TELEGKAFICKIE.
Wiedeń 15 października 2 godzina 30  min. popoł.

§  papier, opod.. 
►> srebrna „
-g 4% złota . . . 

5% pap.nieop.
Akcye Ban. Aus.-W. 

kredytowe .
Lond

e o n y .............
D u k a ty ...................
M arki......................

’/, Renta węg. pap. 
7. „ „ złota

Losy prem. w ę g .. .
Usposobienie

z łr. ct.

83 95
84 90 

110 30
99 65 

921 — 
306 — 
119 35 

9 47 V, 
5 67

58 37'/.
95 65 ' 

100 10 
138 37%

Oblig. indemn. gal. 
4 ‘A % Obligac. Poż.

kraj. galic............
6% Listy zast. gal.

Ża. kred. z. 36-let. 
4y,% Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ Iw.-czern.
„ „ połudn. .

Ruble  ...................
Srebro ...................

giełdy: spokojne

Berlin 15 października.
Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros. . .
'% Listy zast. pols.

z łr. ct.

171
171

25
20

4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

210 75 „ austr. kred. .
62 10 Ultimo Ruble . . .

104 — 

96 50

96 90

97 75 
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234 — 
127 — 
123 —
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82 50 

164 12 
210 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni Klobukottaki.

p łacą żądą ją p łacą żąda ją

4% Renta z ł o t a .......................... 1 1 0 1 0 110 30 Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 234 25 234 50
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6% Zakład, kred. krakows. 18 lat.
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Oest. Landerbank . . . 200 „ 246 — 246 50 4 '/,%  Gal. Banku kraj. . 51 % lat 97 50 98 - -
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U n io n b a n k .....................  200 „ 238 50 239 — 5% „ „ „ „ 40 lat. — . __ 100 70
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Akcye kolei.
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Alfbld-Fiume . . . 200 złr. 5% 200 25 200 75
Priorytety kolei.
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Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4% 
Q. , .» nieopod. „ „
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5%
Staatseisenbahn . 500 tr. 3% 
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Węg. gal. Łupków. 200 .  .

„ „ II Em. 200 ” ”
„ Nordost. . . 300 „ „
* „ złotem 200 „ „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe W iedeńskie . „ 100

n W ęgierskie . „ 100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5
K r e d y to w e ..........................„ 1 0 0
I n s b r u k u ..........................  20
K rak o w sk ie ..........................” 20
Ofner (miasta Budy) . . ” 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 10
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Rudolfa . . . . . ” 10
S a lz b u rs k ie ..........................” 20
St. G e n o i s ..........................„ 42
Stanisławowskie . . . „ 20
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D ukaty w a ż n e ................................
2 0 - f ra n k ó w k i................................
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81 50 82 —
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61 — 62 —
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19 - 20 —
26 25 26 75
65 — 66 —
33 — 37 —

5 67 5 69
9 48 9 49

Imperyały ro s y jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 14 października.

Akcye Banku bipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
j -%  n U » n

„ „ „ „ 56-letn.
4/o „ „ „ „ 41-letn.
^  » p 52-letn.
4 /a% Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4% %  Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 14 października.

5% Listy zastawne I  ser. . . .
„ „ V „ . . .

4% Listy likw idacyjne. . . .
5% „ warszawskie I ser. .

III „ . .nr ... .

płacą żądają

11 92 11 97
58 45 58 50

122 75 123 25

279 50 283 50
100 70 101 70
96 — 97 -
92 80 93 80
93 80 94 80
98 50 99 50
97 50 98 50

100 50 101 50
104 25 105 25
96 50 97 50

rub.kop. rub .kop .

97 -

— _ 87 85
---------- 98 50
------ 95 -

94 75



4 CZAS z Środy 16 Października 1889.

w Wiednia, Mariahilferstrasse 83. |
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller &  Comp
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller &  Comp
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller &  Comp
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller &  Comp

Pierwszy, ni#jwiększy i najgłówniejszy w Austryi-Węgrzech
r •     e.Annibi z warunkami wvnłatv mundurów l

rozsyła na żądanie darmo i opłatnie 

(2454-1-)

cenniki
cenniki
cenniki
cenniki
cenniki

warunkami
warunkami
warunkami
warunkami
warunkami

wypłaty
wypłaty
wypłaty
wypłaty
wypłaty

mundurów
mundurów
mundurów
mundurów
mundurów

Przyborów mundurowych. 
Przyborów mundurowych. 
Przyborów mundurowych. 
Przyborów mundurowych. 
Przyborów mundurowych.

w Budapeszcie w Belgradzie.;szcie w Belgradzie. I .

t
(2483)

Za duszę ś. p.

hr. Aleksandra Branickiego,
b. dziedzica dóbr Snchy i Siemienia 

z przyległościami,
(f 20 października 1878 r.) 

odprawi się
nabożeństwo żałobne

w Tarnawie doliej (obok Suchy) 
w sobotę 20 października b. r.

o godz. 10 zrana.

A p e n i n a m i
przez S T A N IS Ł A W A  B E Ł Z Ę .

Wydanie 2gie wykwint. Cena z ł r .  1 '2 0 .  
Tegoż Autora:

Odg-łosy iikocyl
z 9 drzeworytami, stron 311. Cena 2  i ł r .  
Skład u G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 

w innych księgarniach. (2077-8 20)

a r d O l W i l  w średnim wieku, przy- 
» W  4H .4P w® mm> jemnej powierzchowności, 

życzy sobie przyjąć obowiązek zaraz jako go­
spodyni miejska do większego zarządu, u wdow­
ca jako wychowawczyni dzieci, lub u księdza.

Łaskawe zgłoszenia prayjmuje Biuro airę- 
czeń p. Maryi Mikulskiej w Krakowie, 
ul. Oołębia Kr. M>. (2489-1-3;

A n r n t l f t m  Wielkopolanin, z wielole- 
H y i  U H U lil, tnią praktyką, z uniwer- 
syteckiem wykształceniem jako prawnik, 
z akademickiem jako rolnik, poszukuje ad- 
ministracyi większej majętności ziemskiej, 
o ile możności na (tantyemę) odsetki. — 
Adres wskaże A d m in is tra c y a  „Czasu"

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie,

otrzymała na główny skład:

Wspomnienia o Adamie M ickiewiczu
opowiedziane najmłodszemu bratu 

przez
la r y ę  Gtorechą.

W y d a n i e  d r u g i e ,  znacznie dopełnione 
Cena 90 cnt. (2414-2-3)

w Krakowie. (2487-1-3)

JADWIGA RO GOZIŃSKA,
akuszerka rządowa,

ma zaszczyt zawiadomić Szan Panie, że powró­
ciła z Krynicy i poleca się łaskawym względom. 
Mieszka przy ulicy M ik o ła j s k ie j  pod Nr. 7. 

(2521-1-6)

Kapy, Serwety, Dywany, 
Chodniki, Firanki, Portyery
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2003-1-)
Kazimierz Niesiołowski 

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
CENY BARDZO NISKIE.

Biuro umieszczeń
 z  G i d l i ń t t  Sk ow roń sk ie j
koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 

w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca (2237 5 28)

nauczycieli, nauczycielki, wychowaw­
czynie orrfz bony: Polki, Francuski, 

Niemki i na żądanie Angielki.

R. M. Kaczorowski w Poznaniu
ma do umieszczenia z chlubnemi rekomendacya- 

mi zaraz lub od 1 stycznia: 
Nauczycielkę Francnzkę w średnim wie­

ku, biegłą w muzyce;' 
Nauczycielkę Folkę z dyplomem, artysty 
oznie muzykalną i doskonałą w francuzkiem, 

niemieckiem i angielskim; (2490-1-3) 
Nauczycielkę I*olkę z dyplomem, dosko­
nałą w francuskiem, niemieckiem i biegłą zupeł­

nie w muzyce, rysunkach i malarstwie; 
Nauczycielkę Niemkę z dyplomem, muzy­
kalną i biegłą w łrancuskiem i niemieckiem ; 

Bony Niemki ze szkoły freblowskiej.

W y c i ą g :
z doniesienia c. k. Intendantury Igo 
korpusu Nr. 9796 z 7 października 

1890 r.
Zwraca się uwagę, że zarząd wojskowy 

ma zakupić zwyczajem kupieckim nastę­
pującą ilość żyta i owsa, a mianowicie:

I.) dla magazynu wojskowego 
prowiantowego w Krakowie:

20.500 metrycznych cetnarów żyta, 
31.600 „ „ owsa;
II.) dla magazynu wojskowego 

prowiantowego w Tarnowie:
600 metrycznych cetnarów żyta, 

5.400 „ „ owsa;
III.) dla magazynu wojskowego 

prowiantowego w Ołomuńcu:
6.500 metrycznych cetnarów żyta, 

14.100 „ „ owsa;
Bliższe warunki przejrzane być mogą 

w „Gazecie Lwowskiej", „Czasie" i „No­
wej Reformie" z dnia 12 b. m., jakoteż 
w c. k. Intendanturze Igo korpusu w Kra 
ko wie i w wojskowych magazynach pro­
wiantowych w Krakowie, Tarnowie i Oło­
muńcu. (2412-1-2)

Z c. k. Intendantury I. korpusu.

a)
b)

a)
b)

a)
b)

C Y J t t K  
A lberta  S chum anna .
Dziś we środę 16 b. m.

wielkie przedstawienie.
Występ dciu Hiszpanów braci 
Bozza, 12cie pań na koniach, 
podwojna wyższa szkoła jeż 

dżenia i t. d.
Początek o godzinie 7 l/a wieczór. 

Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 
Codziennie nowy urozmaicony program.

A lbert Schumann,
(2416-22-) dyrektor.

Znany od 25  lat istniejący

B  A I M
poszukuje zastępców dla sprzedaży losów na 

częściowe spłaty.

Wysoka prowizya zapewniona.
Oferty w języku niemieckim pod: „Offerte sub 

B. F. 3947* przyjmują Haasenstein & Vogler 
w Wiedniu.________________________(2258-9-10)
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W Y R O B Y  SPECYALNE

PARFUMERYA

m V10LETTES DE PARMĘ

ED. P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX KI0LETTES DE PARMĘ
Essencya dla chustek. .  a u x  VIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  m a t o w a . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  ftUX VIOLETTES DE PARMĘ
O l e j e k .. . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARMĘ
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
K o s m e t y k i  a u x  VIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(2134-5-)

M aryazelskie 
K rople Żołądkowe

znakom icie działające 
na wszelkiego rodzaju choroby 

źoładka.
N iezrów nane przy  b ra k u  ape­

ty tu , słabości żołądka, wzdęciach, 
kw aśnem  odbijan iu , kolkach, 
ka ta rach , żołądkowych, zgagach, 
żółtacce, obm ierzłości i w ym io­
ta c h , bó lach  głow y (jeżeli te 
pochodzą z żołądka), kurczach, 
za tw ard zen iach , przeładow aniu  
żołądka po traw am i i napojam i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem 
4 0  ct., podwójnej 70 cent. Główny 

M arka ochronna, sk ład  w aptece Karola Brady w 
Kromieryźu (K rem sier) n a  M orawie w  A ustryi. .

O strzeżenie! Praw dziw e M aryacelskie k rop le  
żołądkowe byw ają częstokroć fałszow ane i naślado­
w ane. W dowód prawdziwości tych  k ro ę li pow inna 
każda  flaszka być ow inięta w  opakow anie czerwone, 
zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem ochronym, 
a  p rzy  każdej flaszcze znajdow ać się pow inien przepis 
używ ania k ro p li z w zm ianką, że d rukow any  je s t w 
drukarni H. Guska w Kromieryźu (Kremsier).

Maryazelskie sku tk iem
- ■■ - w ane p rzy  zatw ardzeniu

I D l ^ U l K l  * te raz  są scęsto naśla-
.  dowane, dla tego zwracać

przeczyszczające.
podpis ap tek arza  K . B rady  w K rom iery łu . Cena 
jednego p u d e lk a  20  ct., ru lony  po 6 pud. 1 złr. Za 
poprzedniem  nadesłan iem  należytości kosztu je  1 rulon 
złr. 1.20, 2 ru lony  złr. 2 .20 , 3 ru lony złr. 3 .20  opłatnie.

M aryacelskie k ro p le  żołądkowe i m aryacelsk ie  
p ig u łk i przeczyszczające n ie są żadnym  środkiem  
tajem niczym . Części sk ładow e tychże są p rzy  każdej 
fiaszce lub  p udełku  w opisie użycia wym ienione.

Prawdziwe M aryacelskie kropie lub  pigułki są do 
nabycia

w KRAKOWIE u Leona Rosnera apt., F. Gralew- 
skiego apt., T. K okiewicza apt., W. Redyka apt. 
F. Sobierajskiego apt., E. Stockmara apt., J. Trau 
ezyńskiego apt. spadkobierców, Konst. Wiszniew 
skiego apt., — w ANDRYCHOWIE u A. Mirono 
wicza apt., w BOCHNI u M. Gattego apt., 
w CHRZANOWIE u A. Sporysza apt., — w DÓB 
CZYCACH u J. Bilińskiego apt., — w KENTACH 
u E. Sokalskiego apt., — w LIMANOWY u H, 
Zubrzyckiego apt., — w LIPNIKU u A. Fuchsa 
apt., — w MYŚLENICACH u W. Gumińskiego 
apt., — w NIEPOŁOMICACH u J. Tichy apt., — 
w SOCHY u K. Czernickiego aptek., — w WIE 
LICZCE u B. Mieczyńskiego apt., — w ZAKO 
PANEM u Ferd. Tabeau apt,, — w ŻYWCU u L. 
Graffa apt., J. Herdliczki apt._________ (2449-2-)

0 3
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Obrazy akwarelowe angielskie i niemieckie, 
oleodruki i litografie francuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album Krakowa, Sobieski, Kościuszko, Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa,

polecają

K V T B Z S I I B A I H I U B C K T N S H I
Magazyn artykułów artystycznych i  dzieł sztuki,

w Krakowie. [2426-18-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.

o o
r - j

M akaron w iosk i
i suche wyroby z ciasta

z  k r a j o w e j  f a b r y k i  
M. G r z y b iń sk ie j  i S p ó łk i  we Lwowie

poleca (2429-1-10)

„Handel pod Obrazem44
J. WENTZLA w KRAKOWIE.

i

Ostrzeżenie.
—  -------------
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Były zastępca król. węgier. krajowej central­
nej piwnicy wzorowej Gfustaw Doller (firma 
Doller & Popper) tudzież jego podróżujący Maksymi­
lian Winterstein czynią z firm(Ł tego państwowego przed­
siębiorstwa w ten sposób nadużycie, że od rozmaitych producentów 
sprowadzane wina poleeaję, jako wina z wzorowej piwnicy 
i te jako takie kupowane bywają.

Uważamy więe za naszg, powinność, zwróeić na to uwagę 
i zarazem pjdajemy do wiadomości, że nasze składy znajdują s ię :

w Wiedniu, 1., Ftiłirichgasse %r. 1 2 ,
„ TKrakowie u p. M. Brzostowskiego,
,, Dwowie u p . S i  Markiewicza.

Wyłączne zastępstwo sprzedaży królew. węgierskiej 
centralnej piwnicy wzorowej zostającej pod nadzorem 
Wysokiego Ministeryum rolnictwa, w B u d a p e sz c ie ,  

Waaggasse Nr. 4. (2486-1-3)
D O O O O O O O O O O O O O O n O O O O O O O O O O O O D

Doniesienie.
—4*--------------- -

Celem zabezpieczenia dostawy chleba i owsa na czas od Igo stycznia 
1890 r. do 31 grudnia 1890 r., odbędą s ę w październiku 1889 r. nasię- 
jujące publiezne rozprawy ofertowe: (2406-2-2)

Dnia

21 .

i[23.

a
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W  u r z ę d z i e

S  °
S>£>cd S
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Tarnowie

Krakowie

Dia stacyi U W A U A .

Nowego Sącza

Wadowic

Kent

Dokładne warunki podano 
w „ Gazecie Lwowskiej ", 
w „Czasie" i w „Nowej 
Reformie" z dnia 8 paź­
dziernika b. r., nadto mo­
żna przejrzeć takowe w 
magazynie prowiantowym 
w Tarnowie i Krakowie.

C. k. Intendantura Igo korpusu.

PAPIER FAYARDe!

FORTEPIAN
tanio do sprzedania.

R ynek  g łów ny  Nr. 16, II I . piętro.

Wełny i włóczki
do robót haczkowanych, drutowych i do 
laftu, otrzymał w świeżych zapasach, 
w czem nowe gatunki Eskimo, strusią 
i wielbłądzią poleca (2295-8 8)

Skład wełn i bawełn 
Porębskiego i Zimlera

w Krakowie, Rynek główny Nr. 8.

Na mocy reskryptu Wysokiego Wydzia 
łu krajowego z dnia 20 września b. r.

39271 Dyrekcya szpitala św. Łazarza 
rozpisuje licytacyę na dostawę suro­
wych artykułów żywności do 
szpitala św. łazarza w Krako­
wie na czas od 1 stycznia do 31 gru­
dnia 1889 r. według następujących grupp: 

I. Mięsiwo i kości.
II. Słonina i smalec.

IU. Mąki pszenne i żytnie, tudzież otrę­
by żytnie.

IV. Kasze wszelkiego rodzaju.
V. Grochu i fasoli.

VI. Mleka i śmietanki.
Licytacya odbędzie się w dniu !83go 

października b. r. w biurze Dyre- 
key i szpitala od godziny 10 do 12 w po- 
udnie za pomocą pisemnych ofert, zaopa 

trzonych marką stemplową na 50 centów.
Wadya od ceny fiskalnej całorocznej 

ilości artykułów w wysokości 10% mają 
być osobno niezapieezętowane Komisyi li­
cytacyjnej wręczone.

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki 
dostawy odczytać można codziennie w biu­
rze Rządcy szpitala od godziny 8 do 2 
z południa.

Kraków dnia 28 września 1889 r.
D r H arajew icz,

Dyrektor szpitala.

Winogrona leczn icze
VOslanskie i Badeńskie, najszlachetniej­
szy gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy koszyk po 
2 złr. rozsyła za zaliczką (2436-23-24)

E>. Handl w Wiedniu,
I., Naglerstrasse 16.

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
remn&tyzmów, irytacyj piersi©wycli, koleści , zwichnień, ran , oparzeń, na­
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (2276-2-)

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

I

Szybko 1 dobrze
być informowanym o wszystkich na giełdzie .sprzedawanych lub kupowanych papierach war­

tościowych jest główną rzeczą.
Jest znanym faktem, że^znaczna część publiczności,zoątająca zdała odjgiełdy, dopiero 

wtedy decyduje się do zakupna papieru wartościowego, jeżeli tenże z dnia na dzień 
w kursie się podnosi. W przypuszczeniu, że kurs dalej będzie się podnosił, nabywają osoby 
zbyt często* papiery wartościowe, które z jednego lub drugiego powodu z pewnością straty 
przynieść muszą. Jak bardzo znaczna część publiczności zwykła kupować papiery kez 
względu na ick dotoroć tylko w razie nagiego często nieumotywowanego podniesienia 
kursu, tak znów stara się ich pozbyć skoro kurśa rozpoczynają spadać.

Taka manipulacya często już dotkliwie się zemściła. Zanim publiczność zamierza 
nabyć papier, jest koniecznie rzeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swej wewnętrz­
nej wartości starannie zbadała; nietylko ciągle chwiejące się dywidendy same, lecz także 
położenie i stosunki dotyczącego towarzystwa są rozstrzygające dla kupna i sprze­
daży. Jeżeli publiczność ma swoją własność pod tym względem, to chwiejne kursa me 
działają na nią niepokojąco.

Wychodząc z tego zapatrywania rzeczy, podejmuję się fachowego wyjaśnienia 
najrozmaitszych papierów i oznaczam zarazem te, których nabycie nie jest wskazane. 

Na zapytania dotyczące (2226-10-12)

interesów kasowych i spekulacyjnych,
którym poświęcam moją szczególnną uwagę, odpowiadać będę dla pożytku wszystkich inte­
resantów darmo.

H e r m .  K n d p f lm a c ł ie r 9 dom bankowy
IMF istniejący od roku 1869

w Wiedniu, I. Walinerstrasse Hr. 11.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 8686. (2368-3-3)

10 cent. za kilo;
łagodaym de­

likatnym zapa- 
za kilo.

Herbatę Congo JFSSTLT” po 2 
Herbatę Pecco Gongom

chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr.

Herbatę Paklmg Congo delikatnym
zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong liściem po 2 złr. za
kilogram; (2377-3-14)

rozsyła za zaliczką

A .  M .  H A M U Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w B ernie miiraw.

przy ul. św. Jana L. 5.
Zawiadamiam moich Szan. Go­

ści, iż świeże nader gusto, 
wne towary krajowe i angiel­
skie już otrzymałem i wszelkie 
zamówienia po cenach nader przy. 
stępnych w jaknaj krótszym czasie 
wykonuję. (2229-14-15)

y r T T T T y r m  w r y

f .  Górecki
w Krakowie, Rynek Nr. 16,

poleca swój skład towarów żelaznyck 
i norymbergikith, narzędzi rzemieślni- 
czych, naczyń kuchennych, pieców że­
laznych, samowarów rosyj. 
S k i c l l ,  ceraty na meble, stoły, 
i chodniki oraz skład herbaty 

w wyborowym gatunku. 
Zamówienia pocztowe uskutecznia 

odwrotnie. (2475-2-3)

W E B A  KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

oznego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadając;-; trzykrotne trwanie płótna nąj- 
tańszej ó 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostania sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, ssorok., 20 

metr. dług,, na”kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą, . . . .  złr. 7‘—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękna kossnl® męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . . .

1 sztukę 175 centym, szorok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł baz szwu. .

I sztukę 195 eentym. sserok., na 
skie

8-50

, 11-80

łóżka . . . , . . „ 12-80 
Celem pnehonanla się o gatmn- 

hs, pmenylamy bexplatale prób­
k i  w ssyn żk tsk  g a t u n k ó w . (2419-117-)

i .  Sny ar i Spół.
w  K r a k o w i e ,

S J w l s I e E i i n d L s e  I f .  1 ® — 1 4 »

, WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na ohro- 
nlczny kaszel gardłany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece B. Wiszniewskie­
go w Hjrakowie i 1*. Bikolasza we Iwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach, 

(Jena słoika 3 6  ct. (1912-45 )

W e w£ 
Drogistów

Puder
sp ecy a ln ie

BIZM U T EM

P erfu m

ADMINISTRACY A
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy wapienniku, (2042-15-)

Filia ze składem w Krakowie, Groble 1. 7 .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
6-15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.) j do Oświęcima,

10-19
10-31

G. k. Jeneralna Dyrekcya austriackich kolei państwowych. 
W T C I Ą B  SE B O  SE K Ł  A B U  J A K O *

ważny od 1 października 1889 r.
Przyjazd do Krakowa (Podgór:#)1
5 42 rano do Podgórza-Bonarki j ze ’
5-56 „ n Podgórza Płaszowa Ghyrow ,
6-20 „ l  Krakowa (kol. Półn.)i Now. Sączk

Ize ZwardonWi 
„ „ Podgórza-Bonarki żywca,
„ „ Podgórza-Płaszowa ( Oświęcim8-

Ize Stryj8’
Chyro** 

N°w- S j ,

Wiednia-
9 05wiecz. „ Podgórza-Bonarki j io-:nia.
916 „ „ Podgórza-Płaszowa z Oświęcim
9'38 „ „ Krakowa (k.K.Lud.))

Brzyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. „ ,łowa,

11-12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, ou
7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.

6-35
6-47

9-18 
9 31 
9-58

, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

, Krakowa (kol. Półn.) 
, Podgórza-Płaszowa 
, Podgórza-Bonarki

2-44 popoł. z Podgórza-Płaszowa
3-01 „ „ Podgórza-Bonarki
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) 
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 „ „ Podgórza-Bonarki

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywca, 
Zwardonia, 

Biajy, Wiedn., 
' Now. Sącza, 
Orłowa, Chy­
rowa, Stryja, 

do
Oświęcima. 
do Żywca, 

N. Sącza, Chy­
rowa, Stryja.

Odjazd z Tarnowa:
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Czas podany jest według zegaru peszteńskiegó. (1853-50.

Czcionkami Drukarni „Czasu“. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.


